
Opłata pocztowa uiszcztna gotówkę.

Nr, 71. Lwów, Czwartek ania 26. Marca 1925.
P R E N U M E R A

Miesięcznie we Lvl 
3 zt. 30 gr., kwaa t )
9 zł. 40 gr., z d(/X* , 
do domu i w c 
sce z przesyiką
3 zł. 60 gr., kwartalnie
10 zł. 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.
Z niżona cena p renum eraty  
,  K urjera Lwowbkiego- wraz 
i  .I lu s tra c ją "  wynosi z dosta­
wy lub przesyłką pocztową 
-tóieeięcznie 5 zJ., kw art. 14 zł.

CENA NUMERU

15 gr.
. a  dworc h kolejowym

1 7  g r .

wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

Rok XLK1
C E N Y  O G Ł O S Z E f c

Za wiersz m i l i m e t r o w y :  
Zwyczajny za tek stem  10 gr. 
N adesłane i nekrologja 30 gr* 
Na pierwszej kolum nie 50 gr* 
Przed k ron iką  i w rubryce 
.R e p e rtu a r  40 g r .  Po kro­
nice i kom unikatach  35 gr. 
Dział ekonom iczny 40 gę. 
D robne ogłoszenia za kaftdy 
wyraz 6 gr. Kupno i sprze­
daż 8 g r. M atrym onuiln© 
.12 gr. Poszukujący pracy 4 gr. 
Na kolum nie tekstow ej paski i in sera ty  po 35 gr. W  prze­
w odniku in fo rm acy jno-rek la- 
m ow ym  po 15 gr. (najm nie j­
sze i  zł. 50 g r.). Ogłoszenia 
zam iejscowe 25%  drożej, za­

graniczne o 50%  drożej.
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Strona 2 O równowagę w rządzie (ar>t. wstępny). 
Nad Tygrysom i Euiratem (fejleton).
Angina przeciw rozszerzeniu paktu gwaran­
cyjnego.

Strona 3. Dyskusja teatralna w Kasynie.
„Einsteinów ska awantura”.

Strona 4. Rozbudowa miasta Lwowa.
Zamach samobójczy dra Boye.

Strona 5. Na krawędzi dnia: Mowa teatralna.
Ofiara zwyrodnialca.

Strona 6. Należy nareszcie zrobić porządek ze 
zbioritaipi.
Monety srebrne 5-ztotowe.

Strona 7. Odkrycie wielkich pokładów platyny, 
zamykanie domów gry.

Jettcja dla spraw mniejszości narodowościowych '.
Zażegnanie przesilenia w rządzie. Min. Thugutt cofnie dymisję.

DYSKUSJA W WYZWOLENIU.
Warszawa, 24 marca. (1 el. wl.) (CL) Zapowie­

dziane na dziś posiedzenie klubu „Wyzwolenia*’ 
w  sprawie różnicy zdań, ujawnionych na kongre­
sie, nie odbyło się w południe, ponieważ prezes 
klubu ip. Rudziński starał się załagodzić różnice 
między poszczególnymi posłami. Próby te nie 
dały jednak zamierzonego rezultatu. Posiedzenie 
klubu rozpoczęło się dopiero po obradach plenar­
nych Seimu, późnym wieczorem. Głównym tem a­
tem dyskusji była sprawa interpretacji uchwał, 
względnie reasumpcja postanowień powziętych 
na kongresie n. p. o wykonaiu reformy rolnej 
bez odszkodowania. W  razie gdyby ostatnia 
uchwała dotycząca wykupu nie uległa reasumpcji, 
w takim wypadku pociągnąć może sa sobą wy­
stąpienie pewnej grupy posłów z p. Kościałkow- 
skhn na czele. Dyskusja nie została jeszcze ukoń­
czona i pjrzed czwartkiem nie należy się spodzie­
wać ostatecznych uchwał.

p r z y ja z d  b e n e s z a  d o  w a r s z a w y .
Warszawa, 24 marca. Dzienniki podają, że 

przyjazd Benesza do W arszawy nastąpi około 15 
kwietnia. Narady Benesza w W aiszawie doty­
czyć będą między innymi także i projektu paktu 
gwarancyjnego państw europejskich, nie objętych 
planem paktu, wypracowanym przez Anglję.

'AW.)

Warszawa, 24 marca. (Tei. wł.) (G.) Dziś po­
południu odoyło się zebranie podkomisji pod prze­
wodnictwem premiera Grabskiego, wyznaczonej 
celem uzgodnienia poglądów na sprawę utworze­
nia komitetu dla kresów wschodnich. Po 2 godzin­
nych naradach prezydium rady min. wydało i:ast. 
oficjalny komunikat: „Komisja wyioniona przez
radę min. na posiedzeniu dzisiejszem uzgodniła 
stanowiska poszczególnych ministrów. Wnioski 
komisji przedłożone zostaną jutro, t. j. we śtode 
radzie min. Utworzona bedzie sekcja dla spraw 
mniejszości ,iąrodowościowych przy komitecie 
połit. rady min. Przewodniczącym bedzie ministr.

Thugutt w charakterze zastępcy prezydenta mi­
nistrów”.

iWobec tego nie ulega wątpliwości, iż rada 
min. załatwi pomyślnie powyższą sprawę Zatem 
jutro należy się spodziewać cofnięcia dymisji 
przez min. Thugutta. W Konsekwencji tego nastą­
pi w  bieżącym tygodniu nominacja p. St. Grab­
skiego na min. oświaty. Załatwienie sprawy ko­
mitetu kresowego wywołało w centrum i iewicy 
naogół zadowolenie i uspokojenie. Prawica a w 
szczególności pos. Stroński z klubem Ch. N. w y­
stępuje energicznie przeciw komitetowi kresę- 
wemu.

Ekspose ministra Skrzyńskiego.
W arszawa, 24 marcą. Na dzisiejszem posie­

dzeniu sejmowej komisji spraw zagranicz rych, 
minister Skrzyński wygłosił na stępujące przemó­
wienie:

Propozycja niemiecka w- sprawie Paktu bezp* 
ofiarowała gwarancję granic zacńodhiich; co do 
granic wschodnich zaś zostawia sobie możność 
rewizji. Rząd angielski nie kwapiąc się do zawar­
cia paktu z Francją i Belgją przychylił się do tej 
koncepcji. Ta gwarancja została F ran t#  ofiaro­
wana ^rzez W ielką Brytanię, z tern zastrzeże­
niem, iz podpis Anglii będzie nieiako żyrem pod­
pisu gwarantujących i rezygnujących Niemiec.

Polska daje rządowi francuskiemu w tej sy­
tuacja!, jak zawsze, pełny kredyt zaufania.

Rząd angielski nie żywi żadnych projektów 
r ewizjonictycznych.

Niemcy stoją dziś wobec odpowiedzi, że spra­
wa Paktu będzie aktualiną po wejściu ion do lag>.

Polska stoi na gruncie paktu. Nigdy nie do­
puści możliwości dyskusji nad integralnością jej 
granit.

Moglibyśmy się niepokoić, gdybyśmy wątpili; 
Polska me wątpi ani w  świętość swoich praw, ani 
w swoją sojuszniczkę Francję. (Pat)

 0X0------

Propozycje niemieckie.
Pertraktacje francusko-angielskie.

Paryż, 24 marca. Min. spraw zewn. wydało 
komunikat, według którego pertraktacjo między 
rządem francuskim a angielskim w sprawie pro­
pozycji niemieckich mają przebieg pomyślny, tak, 
ize w najbliższym czasie spodziewać się można 
porozumienia. (AW.)

OPINJA PRASY ANGIELSKIEJ.
Londyn, 24 marca. Prasa angielska żywo o- 

mawia toczące się pomiędzy Paryżem  a Londy­

nem rokowania i nie przypisując im decydujądej 
wagi uważa, że nieoficjalne te rozmowy wyjaśnią 
stanowisko zainteresowanych rządów, poczem, 
przekonawszy się o stopniu ustępliwości Niemiec, 
będźie można przy uoziale Francji i Bęłgji oraz 
w porozumieniu z Polską i Czechosłowacją opra­
cowywać projekt paktu, zabezpieczającego bez­
pieczeństwo wszystkich państw. (Pat.)

DHOBNB OGŁOSKUNIA.

MA TRYMONIALNE. RÓŻNE. - -  POSADY I PRACE. _
llNZYJNitK lekko po trzydziestce, kawaler na stałej rzą- 
* dowej posadzie ożeni się z panną do 1. 29. majętną, 
posiadająca na razie kilka tysięcy zł. gotówki do interesu. 
Odpowiedź do Admin. .Kurjera Lw.“ poa .Las*. 1018

DESTAURACJA J. Manga we Lwowie, pi. Marjacki 5. 
IN poleca pierwszorzędne objady z 3 dań po 1 zł 40 gr, 
objady z 4 dań po 2 zł. oraz kolacje z 2 dań po 1 zł. 
40 gr. W szelkie napoje doborowe I. klasy. Separre i sa­
la Lankietowa na towarzyskie zebrania, kluby etc. etc. 
do dyspozycji. Koncerty codziennie muzyki wojskowej 
40 p. p. 1025 ZAKZĄD

7ARZĄDCA ekonem szuka posady zaraz, Stanisław 
A^NeronOwicz. Perepelniki poczta Nuszcze koło Sassowa.

922Y^uRKA zamożnego facnowca, jedynaczka, wyjdzie za- 
mąż za człowieka uczciwego i zamożnego zgłoszenia 

do Admin. „Kurjera Lw.“ pod .Zamożny". 1006 ITRAWCZYNI iłuolna poszukuje pracy po domach i usie- 
IY  bie, Lwów Zaścianek 17. w podwórzu na lewo. 1019

KUPNO 1 s p r z e d a ż . _
D YSUJĘ, kombinuję wzory do haftów, maluję obrazy, 

ekrany, sza'e, suknie, abażury; powiększani obrazy, 
portrety z najmniejszej fotografji. Zyblikiewicza 49, 11. p 
wprost. 964

k i  LODA, inteligentna panna, rutynowana maszynistka 
' poszukuje posady biurowej. Łaskawe zgłoszenia do 
Admin. pod .F ig larre  oczy". 1012[/"SIĄZKI różnej treść, sprzedam, pożyczając spisu do 

IV  przeglądu: J, Baal, Myślenice 1021

MIESZKANIA. _
l m . u i k ł k i u k  szkoły. wydziałowej z bardzo dobremi 
*- kwalifikacjami przyjmie kierownictwo w zakładzie 
prywatnym dyr. Niżankowski, Jaworów Młp. 1017I TNIEWAŹN1AM skradzioną książeczkę wojskową P.K.U. 

AJ Lwów, wydaną na K aźm ierza Rumsrewicza. 1009\17ARSZAWA, 3 pokojowy lokal nowoczesny, kuchnia, 
v v  służbowy, łazienka, gaz, elektryczność, centralne 

ogrzewanie, dwie windy, suche słoneczne, widne wraz 
z całkowitem solidnem umeblrwaniem i urządzeniem. 
Okazja. Oferty pod ,14.000 Politechnika" składać Biuro 
Pietraszka, W arszawa, M ars/ałkowsk 115. '00G

DOSADA nauczycielska do zamiany w powiecie Boho- 
I  rodczany (obok Stanisławowa) w przepięknej miejsco­
wości, 2 morgi pola, warunki m iejscjw e bardzo dobre, 
komunikacja do Stanisławowa świetna. Zgłosić się pod 
adresem „Nauczycielka* Admin. .Kurjera Lw.*. 1020

Y^HCESZ wiedzieć charakter zdolność, zalety wady ?
Potrzebne pismo Swoje lub zainteresowanej osoby, 

dala urodzenia. Dołączyć 2 złote. Grafolog Kościelniak 
Dąbrowa Górn. Dębniki 65. 1016

DEEMiGRANTKA z Rosji, waowa, b. nauczycielka 
IV obecnie tułająca się wraz z córką bez środków do 
życia w W arszawie, prosi o zajęcie odpowiednie dla In­
teligentnej osoby (zarząd, kasa, nadzór, gospodarjtw o 
domowe). Zgłoszenia pod ad r .: Kusyk, .Ognisko* Pie­
karska 18.

NAUKA I WYCHOWANIE. _ AKUSZERKA LUTKOWSKA z Warszawy, przyjmuje 
* *  Panie, Asnyka 9. drzwi 2. 1022

Vfl ALOWAĆ wyuczam na atłasie, jedwabiu itd., w dwóch 
1 lekcjach. Zyblikiewicza 49, 11. p. 907

CTROJEN1E i naprawę fortepianów przyjmuje: Artur 
°  Smutny, Chmielowskiego 5, Telefon 1598. 1014
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Czy duchowieństwo dostanie wyższe uposażenie?
Posiedzenie Sejmu.

0 równowagę w rządzie.
Przedłużające się w nieskończoność — jak to 

zwykle u nas 'bywa — obecne częściowe przesi­
lenie W rządzie w związku z zamierzoną dymisją 
wicepremiera rhugutta, odsłania z całą bezwzglę­
dnością największą bolączkę naszego obecnego 
położenia, wynikającego z braku pewnej określo­
nej większości w sejmie. W szystkie próby, zmD- 
u«jące do utworzeria stilej większości w ;ejnre, 
spełzły na nifeem, daremnymi i1 bezwzględnymi 
pozostałyby więc wysiłki tworzenia takiej w ię­
kszości. Nikt te|ż' się do tego nie kwapi. W szyst­
kie ugrupowania w  Sejmie zgodne są co do tego, 
że szkoda tracić energję w dążeniu do tego celu, 
przypominającego w całej rozciągłości kwadratu­
rę koła.

Zdawaćby się więc mogło, że stronnictwa 
italskie nie potrafiąc stworzyć stałej większości 
i oprzeć na mej parlamentarnego rządu, ani też 
nie bęidąc w stanie wysunąć inne, lepszej niż cbe- 
cną, kombinacji pozaparlamentarnej — calemi siła­
mi dążyć 'będą do utrzymania dotychczasowej nar- 
.nonji i powstrzymają się od wszelkich kroków, 
mogących tę harmonię zniweczyć. Niestety zna- 
lazły si? ugrupowania, które swem niebacznein 
postępowaniem tę harmonię łatwo zburzyć mogą, 
nie bacząc na smutne konsekwencje, jakie stąd 
wyniknąć mogą, zwłaszcza w  obliczu aktualne­
go dotychczas niebezpieczeństwa, grożącego nam 
ze strony znanych Kombinacji niemieckich, nie mó- 
wiąa już o niebezpieczeństwach wynikających 
z nieuporządkowanych 'stosunków wewnętrznych. 
Istotnie trzeba mieć bardzo mało poczucia odpo­
wiedzialności za własne czyny, by burzyć, nie 
mając w  zapasie żadnego planu konstruktywne­
go, względnie marności zrealizowania go. Niedo­
magania. wynikające z braku skrystalizowanej 
większości sejmowej usunąć można tylko przez 
zarządzenie nowych wyborów, albo też — co jest 
wyjściem uużo gorszeni — przez tolerowanie obe­
cnego stanu rzeczy. Na nowe wybory nie godzi 
się z rozmaitych pjrzyczyn większość ugrupowa-ń 
sejmowych pozostałoby więc tylko jedyne wyj­
ście: zachowanie dotychczasowej równowagi.

Zamierzona dymisja wicepremiera Thugutta 
spowodowaną została ujawnionym zamiarem pra­
wicy wprowadzenia do gabinetu Stan. Grabskie­
go na fotel ministra oświaty. Trudno odmówić te’ 
nut kandydatowi rzeczowych kwalifikacji, tem- 
bardzłej, że pełnił on już tę funkcję w gabinecie

W arszawa, 24 marca. (Tel. wł.) (G.) Dzisiej­
sze posiedzenie Sejmu poświęcone było w całości 
dyskusji przy dmgiem czytaniu projeKtu ustawy 
o konkordacie. 'Przemawiali obaj referenci' posło­
wie Dubanowicz i Czapiński- Dyskusji nie w y­
czerpano.

W związku z konkordatem zaznaczyć nale­
ży, że na wczorajszej audjjencii u prem. Grabskie­
go przedstawiciele Ch. N. domagali się wyższego

Ghjeno-Piasta i na tle miernot wchodzących 
w skład tego gabinetu wyróżnia! się bardzo do­
datnio. Sprawiedliwość nakazuje wyznać, że na 
tem stanowisku w ykazał bardzo dużo zdrowej 
inicjatywy a ponadto — co jest bardzo wielka 
zaletą — nie ulegał wcale podszeptom partyjnych

BACZEWSKIEGO
nalewki na owocach 

D E R E N I Ć W K A  
J A R Z Ę B I N K A  
M O R F L Ć W K A  
O R Z E C H Ó W K A  
POMARAŃCZOWA niesłodzona 
T A f t N I U  W K A  
W I Ś N I O W A  niesłodzona

wvtrawny:
D E R E N I  AK 995
J A R Z Ę B I A K
T ARNI AK

uposażenia duchowieństwa. Premier Graoski 
oświadczył, że w zasadzie nie ma nic przeciwko 
temu, jeśli ciężary, płynące z wyższego uposaże­
nia przyjmą na siebie dozory parafialne-

Naturalnie, ta  odpowiedź nie poszła w smak 
posłom chrześć.-narod., gdyż trzeba wiedzieć, iż 
ani rząd, ani p. poseł St. Grabski nie uważają za 
możliwe obciążenie skarbu państwa 'sumą wię­
kszą, aniżeli to przewiduje konkordat.

kompanionów, usiłujących wyzyskać jego stano­
wisko dla umocnienia pozycji stronnictwa. Istnie­
je zatem uzasadniona nadzieja, że i teraz nie był­
by  innym. Alfę nie trzeba zapominać, lże p- Stan. 
Grabski jest jednym z najwybitniejszych postów 
Z. L. N. i że jako taki będzie usiłował w .całym 
szeregu zagadnień narzucić rządowi endecki 
punkt widzenia, tenibardziej, że posiadać będzie 
ściśle określony zakres władzy i będzie mógł w y­
wierać .rzeczywisty w pływ  Wicepremier Tthngutt 
poza honorem nie posiadał dotychczas żadnego 
rzeczywistego wpływu — kenieoznem więc jest 
uposażenie min. Thugutta w taki zakres rzeczy­
wistych uprawnień, by mógł skutecznie paraliżo­
wać inspiracje endeckie celem zachowania do­
tychczasowej harpionjJ i równowagi. Nie jesf to 
zatarg o rzecz basatelarną — przedłużenie dotych­
czasowego „Trema Dei’’ jest dla państw a konie 
cznością. Jesteśm y przekonani, ,że premier Grab­
ski w  rozumieniu tej konieczności dołoży wszel­
kich starań, by zażegnać niedające się przewi­
dzieć w  skutkach przesilenie. Od niego to przede- 
wszystkiem zalejży.

Ambr.

Anglja przeciw rozszerzeniu paktu gwarancyjnego.
Londyn, 24 marca- Dyplomatyczny sprawo­

zdawca „Daily Telegr.1’ zapewniła, że Anglja 
sprzeciwia się rozszerzeniu paktu gwarancyjnego

na 4 państw a Europy środkowej: Polskę, Czecho­
słowację, Rumunię i Jugosławję. (AW,)

Konflikt angielsko-turecki na tle sprawy Mossulu.
Londyn, 24 marca. Angielskie kola polityczne! w razie niepomyślnego załatwienia spraw y Mos- 

są bardzo zaniepokojone koncentracją wojsk tu- sulu w L. Nar. będzie starał się przy pomocy siły 
icckicli w Iraku. Przypuszczają, że rząd turecki zbrojnej stworzyć fakt dokonany, {AW.)

Nad Tygrysem i Eufratem.
ODCZYT P. INŻ. ADAMA CZEŻOWSKIEGO.

Z wielu wrażeń, odniesionych podczas blisko 
dziesięcioletniej wędrówki po Azji środkowej, po­
cząwszy od Siedmiorzecza i Turkestanu aż do 
Himalajów i Tybetu, wybrał prelegent jako te­
mat wczorajszego odczytu Mezopotamię i Syrję, 
ponieważ te kraje wzbudzają więcej zaintereso­
wania w  Europie ze względu na bogactwa, tam 
się znajdująciei oraz z powodu związanych z tym 
faktem walk politycznych o opanowanie tych te­
renów.

Do Iraku (Mezopotamii) przybył prelegent 
w roku 1920 ze wschodu drogą wfodną. Pierwsze 
wrażenia, odniesione w  tej urodzajnej krainie, nie 
mogą uchodzić za najlepsze. Z jednej strony nie­
snaski, prawie że walki na tle religijnem, z dru­
giej niedomagania atmosferyczne: upały i burze, 
złożyły się na to mało dodatnie wrażenie.

Pierwszem miastem o charakterze czysto a- 
zjatyckim jest Basra. Cały szereg przeźroczy, 
wyświetlonych w tym momencie odczytu, zilu­
strował dosadnie .i wyczerpująco opis miasta. Do­
skonale  ̂utrzymanie drogi, malowniczo obsadzone 
palmami, ogromna bujność podzwrotnikowej flo­
ry, bogactwo barw, typy 'tubylców: oto tematy 
zajmujących zdjęć, dokonanych przez p. Czeżow- 
skiego ,na dalekim wschodzie.

Z Basry udał się prelegent do Bagdadu. Po­
dróż tę odbył żaglowcem angielskim, ponieważ li- 
nja kolejowa na tej przestrzeni została przez tu­
ziemców zniszczona, l i  zbiegu Eufratu i Tygry­
su, na obu brzegach rozciąga się mało urodzajna 
nizina, zamieszkała przez Ajsorów, potomków 
Assyryjozyków. ,

W  tem miejscu robi prelegent małą wyciecz­
kę historyczną. Przed wojną przeżyli Ajsorowie

bardzo ciężkie chwile. Od najdawniejszych cza­
sów waśnili się z sąsiadami swoimi, Persami. 
Kiedy wskutek zaburzeń wojennych Wojska ro­
syjskie wkroczyły do Mezopotamii, wykorzystali 
okoliczność tę biedni i głupi A jsorowie dla uni­
cestwienia Zamiarów chytrych Persów.

Wielkli | przewrót ' polityczno - społeczny 
w Rosji w  roku 1917 spowodował powrót by­
łych żołnierzy carskich do bawionej gorączką 
walki domowej ojczyzny. Następuje tragedia ma­
łego narodu. Persowie mszczą się na nieszczę­
śliwych Ajsorach. Kraik ich ocieka krwią miesz­
kańców, mordowanych z wschodniem okrucień­
stwem. Zdziesiątkowani, pozbawieni majątków 
i przygnębieni moralnie, zwracają się- Ajsorowie 
o pomoc do Anglji. Potężna władczyni 1 olonij 
skwapliwie udziela jej proszącym, aby szeregi 
swoich protegowanych niewolników kolonialnych 
powiększyć o kilka tysięcy ludzi.

W  dalszym ciągu odbywał prelegent podróż 
Tygrysem. Brzegi tej rzeki noszą charakter w y­
bitnie pustynny. iPrzy końcu czwartego dnia prze­
praw y dojeżdża się do Bagdadu. Stęsknionego za 
cywilizacją Europy podróżnika czeka rozczaro­
wanie. Poza kilkoma domami angielskich urzędni­
ków niema w  mieście tem nic takiego, coby przy­
pominało zachód. Wokoło każdego domu, ulicy, 
placu, wokoło miasta i w  całym kraju bogactwo 
drzew. Arab otacza je szczególną pieczołowito­
ścią. Dochodzi do tego, że tubylcy zbierają drob­
niutkie nasiona palm, aby je zasiać na piędzi zie­
mi, pozbawionej ozdoby drzewa. Naokoło właści­
wego Bagdadu rozłożyło się miasto obozów. Na­
zwa: obóz nie oznacza niczego w rodzaju namio­
tu, jest to termin, określający podmiejskie wille 
angielskie. Czarujące parki, ulice, ścieżki, roman­
tyczne zakątki i malownicze grupy drzew, dopeł­
niające obraz obozu, wyświetlone na ekranie sali I 
odczytowej, wywołały głębokie westchnienia I 
moich sąsiadek. *

Dolne regjony kraju rozwijają się w warun­
kach jeszcze pomyślniejszych.

Tygrys jest żywicielem tych krain i jest ich 
zagładą. Coroczne wylewy niszczą i zmywają 
dobytek mieszkańców. Rok 1923 zapisał się czai- 
nemi zgłoskami w  pamięci Arabów. Nigdy przed­
tem nie widziane wezbranie zniosło podwójne za­
pory i groziło potopem przerażonemu miastu. — 
W  ostatniej chwili wyrąbana część muru ochron­
nego za miastem uchroniła Bagdad tym razem. 
Ogromm, jezioro, o głębokości, wynoszącej 3—4 
metr., a długości 50 mil ang., może dać wyobraże­
nie o przeraźliwej masie wód i o zagładzie, któ- 
rąby one sprawiły w  mieście, gdyby nie zostały 
uwięzione na pustyni.

Za Bagdadem zmienia się charakter okolicy 
z nizinnego na górzysty: pagórki, doły, urwiste 
wzniesienia, wszystko pokryte piaskiem, lub skar- 
łowaciałą roślinnością.

Na 100 kłm. przed Mossulem znajdują się 
cenne starożytne miny i wykopaliska. Na płn. — 
Samara, bardzo stare miasto, które jest niejscem 
pielgrzymek okolicznych szejków. Ci ostatni wal­
czą ze sobą ustawicznie. Okoliczność tę wyko­
rzystali dowcipnie Anglicy dla ochrony linji kole­
jowych, powierzając opiekę nad poszczególnymi 
odcinkami szejkom powaśnionych plemion.

Koło Samary znajdują się ruiny pałaców ka­
lifów z IX w. po Chr. Ułamki tych min w fo rm ie  
cegieł wypalanych, pokrytych pismem kluowem, 
bardzo precyzyjnem i prymitywnymi ry s u n k a m i 
pokazał nam p. prelegent. Największą atrakcją 
ilustracyjnej części odczytu były typy policjan­
tów arabskich, których gorliwość w  wykonywa­
niu urzędowych czynności ma być — rzecz me dc 
w iary — jeszcze większą od przysłowiowej 
sprawności naszej polskiej policji państwowej.

H. Lub



KUR fj-R LWOWSKI z czwartku dnia 26 marca 1925. Nr. 71.

„Einsteinowska awantura".
W  nr. 62 „Kurjera Lwowskiego*" z 15 marca 

b. r. ukazał sia krótki artykuł p. inż. Kaz. Świer- 
czyńskiego p. t. „Einsteinowska awantura", z któ­
rego wynika, że szan. Autor czuł się urażonym 
moją okolicznościową dosadną krytyką jego po­
glądów naukowych zawartych w broszurach: 
„Błędy nowoczesnej fizyki" (Lwów 1924) i „Błę­
dność teorji próf. Einsteina" (Lwów 1925). Mimo, 
że moja opinja o pomysłach naukowych p. K. S., 
wyrażona w liście do redakcji „Słowa Polskiego" 
z 4 marca b. r., była, że tak powiem, zupełnie 
bezosobistą to jednak pojmuję dobrze przykre 
uczucia sz. autora, które mu podyktowały pozwa­
nie mnie przed Sąd honorowy, czy też polubowny 
Polskiego Towarzystwa Politechnicznego, jako 
członka tego zrzeszenia. Za to niepodobna uwie­
rzyć w zapewnienie sz. autora, że „goitów jest u- 
chylić czoła przed każdym, kto rzeczowymi ar­
gumentami zdoła obalić jego zapatrywanie na 
teorję Einsteinowska", albowiem przytoczę fakty, 
które świadczą najwyraźniej przeciwko temu. Po­
daję je zaś do wiadomości, aby nie pozostawić 
opinii publicznej żadnej wątpliwości, iż moja oce­
na pomysłów naukowych p. K. S. nie była żadną 
„napaścią", lecz trzieźwym objektywnym sądem.

1-mo) W r. 1922 otrzymałem jako urzędujący 
rektor Politechniki od p. Ś. list, w którym tenże 
donosi, że dokonał doniosłego odkrycia naukowe­
go, obalającego teorję Einsteina itd., wobec czego 
prosi, aby wydelegować komisję złożoną z 6 pro­
fesorów wymienionych imiennie, ktcraby w Brze­
ściu Litewskim (jeśli się nie mylę co do miejsco­
wości) odebrała od niego tajemnice tego odkry­
cia. Na ten wiele mówiący list nie miałem oczy­
wiście zrazu zamiaru odpowiadać, a tylko poka­
załem go koledze prof. L. Grabowskiemu jako 
curiosum. Otrzymawszy jednak w parę tygodni 
później u rugi list z przypomnieniem, odpisałem 
bezzwłocznie, że jedynym w naszych czasach 
praktykowanym sposobem spożytkowania odkryć 
naukowych jelst ich ogłoszenie drukiem w pismach 
fachowych lub publikacjach towarzystw  nauko­
wych, radzę zatem p. Ś. obrać również tę drogę.

2-do) Od tego czasu p. Ś. nie zwracał się już 
do mnie wcale, ale też według wszelkiego praw ■ 
dopodobieństwa. nie zaryzykował posłania swo­
ich pomysłów do któregoś z pism o charakterze 
naukow ym. Za to skorzystał z praw członka Pol­
skiego Towarzystwa Politechnicznego i ogłosił 
na iednem z zebrań środowych w r. 1923 wykład. 
Udałem się nań mimo ziuzumiałego uprzedzenia, 
aby po usłyszeniu kilku naukowych absurdów 
wygłoszonych z ujmująca swadą i ogromną pew­
nością siebie, a uzasadnionych błędnemi matema- 
tycznemi operacjami, wynieść się możliwie dy­
skretnie bez urażania prelegenta, l a k  samo zare­
agował obecny na wykładzie profesor fizyki 
w _ naszej Politechnice, dr. Z. Klemensiewicz. Do­
wiedziałem się jednak później, że po wykładzie 
odbyła się dyskusja, w  której kilku młodszych 
kolegów-inżynierów nie szczędziło prelegentowi 
energicznej rzeczowej krytyki i wykazywało nie­
dorzeczności w  jego poglądach. Wszelako przed 
argumentami tych panów nie „schylił czoła" p. Ś. 
i poszukał sobie wdzięczniejszego audytorium 
w... „Uniwersytecie ludowym".

3-tio) Z niemałem zdziwieniem i szczerem obu­
rzeniem czytałem w  r. 1923/4 zapowiedzi tych 
wykładów, urządzanych pod egidą Instytutu Te­
chnologicznego, ale znowu wstrzymałem się 
z protestem, licząc na krytycyzm samych słucha­
czy, chociaż go nie było w dostatecznej miki ze 
u aranżerów. Pokazało się niestety, jak się -za­
wiodłem i jak wielką prawdę zawiera łacińska 
sentencja. „Mundus vult decepi"... Przychodzili 
wprawdzie do mnie zdolniejsi studenci, których 
zwabiły na wykłady „popularne" obiecujące ty­
tu ł, i zapytywali zakłopotani i zgorszeni, c<* mają 
sąd/ić ó tern wszystkiem, ale widocznie znaleźli 
się także udzie dojrzali z wykształceniem akade- 
mickiem, którzy poszli na lep męitnej fiazeologji 
prelegenta. Ci otoczyli opieką jego naukowe ma­
jaczenia, dopomagając do wydania ich drukiem 
i ubolewając zapewne nad brakiem uznania przez 
„oficjalną naukę", której zresztą nikt o zdanie nie 
pytał.

Dopiero apel do kół naukowych Lwowa, wy- 
stosow ary w najlepszych zresztą intencjach przea 
P. Wł. Łasińskifgo w „Słowie Polskiem" (nr. 58

koło Fiumy we Włoszech.

Słoneczna wiosna nad Adrją
P alace-K etel, H otel Bełleyue, H otel Exeelsior. P ierw szoizędn.
Hotel Regina Hotel & Quarnero. Pierw szorzędn.
Hotel QuisJsana. P ierw szorzędny. W idok n a  m oize. w ielki park . 
Hotel Grand & Sfrand. W łaść. Z ehen tae r. Kąpielo p ry  w. Pensj.
Hotel Imperiel & Speranza. W ytw . dom y fam ilijne.
Hotel Brełner. B ezpcśr. nad m orz . K ąp. m orskie. Nowocz. komfoirt. 
Pe..sLn Quitta. Południow y brzeg . K orzystne w arunk i, pensjona t. 
Hetel-Penslon Louise. H olal fam il. P olud . brz, K uchnia w ied.
Hotel Savjy. Bezpośr. nad  m orzem . W łaść.: F ritz K irsch.
Penslen Heusner. W  cen trum  nad  m orzem , Ogród.
Hotel-Penden Lm„r«r G entr. kolo parku  kur. W łnś.: Auguszt & Co. 
Penslon Schlesser. W  cen trum  nad  m orzem . Ogród.
Penslen dr. Landr. P ierw sz. ho te l fam il. W idok  n a  m orze.
Hotei-Penslon Vma Istrla. C entrum . Bezpośr. nad  m orzem .
Penslon Angusfe. W ep. położ. P olud. b rz. W łaśc. A. P le tersky . 
Penslen Villa Fabri. P ołudn. brz. przebud. i now o urządz.
Hotei irella. f raca d e ro  — gry a r ty s t . Nowo o tw arty .

Nowy ku rh au s  Dr. Lnkates & V i$a  Jeane tte . Środki kurac.
Kurhans dr. Mahler. K ur. dyetet. Nowocz. środki kur. i kąp. 
Knrtians dr. Szegti. Środki ku r. Dzieci od 7 la t bez tow .
Kurl.aus Adrintica. P ołudn. brz, nowocz, kom fort. P rospekty . 

Kasyno gry,
8 banków  — biuro  podróżnicze — agencje wozów sy p ia ln y ch  P rospe­
k ty  i in form acje przez dyrekcjo kuruc ., ho te le  albo przez b iu ra  

podróżą.

z b. r.), zniewolił mnie do wyjścia z dotychcza­
sowej rezerwy i dosadnego scharakteryzowania 
wartości naukowej pomysłów* p. Ś., zawartycn 
w jego broszurach wymienionych powyżej. Czy 
przez to spełniłem dobrze obowiązek otworzenia 
oczu opinji publicznej, zechce osądzić ogól irteli- 
genitnych czytelników.

M. T. Huber.

Praca obowiązkowa w Bułgarji.
W Bułgarji wprowadzoną jest na mocy spe­

cjalnego praw a praca obowiązkowa. Ceiem te; 
organizacji jest maksymalne spożytkowanie siły 
roooczej w  kraju, dla podniesienia produkcji i 
stanu rooót iPlublicznyichi oraz przyzwyczajenia 
Judnoścl do ptracy zbiorowej dla powiększenia 
dobrobytu społecznego.

iPraca ooowiązkowa zużytkowana jest we 
wszystkich gałęziach gospodarstwa narodowego 
i robót publicznych: przy budowie dróg, kanałów, 
ętkeji żelaznych, wodociągów, osuszaniu bagien, 
sadzeniu lasów i ich eksploatowaniu itp.

Zarząd tych iPttzedsięOiorstw centralizowany 
jest w generalnej dyrekcji pracy obowiązkowej. 
Oprócz ooowiązkowej pracy dorywczej wyno­
szącej rocznie nie więcej jak 10 dini, 'stnieje je­
szcze praca regularna, obowiązująca wszystkich 
obywateli państwa w wieku od 20 do 40 łat, któ­
rzy nie odbyli isłużiby wojskowej- Do 1 maja 1924 
około 16.000 osób podlegających pracy obowiąz- 
cowej regularnej było powołanych do robót i byli 

przydzielani do rozmaitych gałęzi pracy, miano­
wicie część przeznaczona została do stadnin pań­
stwowych, inni d‘o budowy dróg 1 kolei żelaznych 
itd.Wedmg danych otrzymanych z dyrekcji pra­
cy obowiązkowej, ilość 8-gudzinnych dniówek 
w  roku ubiegłym wyniosła 591.914, wartość zaś 
pracy wykonanej przedstawia sumę 37,687,410 
,ew ów  (1,4 mili’, zł.) —  Z cyfr tych 409.154 dnió­
w ek 8-godzinnych 'było zużytych na budowę dróg 
Żelaznych — wartość roboty wyniosła 21,021.066 
lewów (0.8 milj. zł.)

Te regularne kadry robotników wykonały na­
stępujące roboty: 11 mostów, 63 kanałów odpły­
wowych, 4 fontanny, naprawiono 15 kanałów’ od­
pływowych, wybudowano 175 i 420 km. dróg no­
wych, zabrukowano 158 " 68 km. itd. W  dziedzinie 
budowy kohpji żelaznych w y konano: 8 mostów 
kolejowych.' '25 kanałów odpływowych, 38 mu­
rów ochronnych^ 187.462 m. peronów kolej. itd.

Generalna dyrekcja robót obowiązkowych 
bierze obecnie pod swój kierunek następujące ro­
boty: wrarsztaty szewskie i krawieckie w  Górna- 
Banią, fabrjkę brykietów w Sofji oraz eksploata­
cje leśne w  Guenich-Ada-Longoza, w Dech iwa 
Pianina i w Berkovitza.

 0X0-------

Dyskusja teatralna w Kasynie
Aktualny obecnie problem zmiany kierowni­

ctwa teatrów miejskich we Lwowie by] tematem 
wieczoru dyskusyjnego, który odbył się onegdaj 
w  sali Kasyna i Koła lit-art. Zespół i przebieg te­
go zebrania był niejako zaprzeczeniem twierdze­
nia wielu uczestników dyskusji, jakoby Lwów nie 
interesował się dziś wogóle sprawą teatru, W li- 
cznem bardzo zebraniu wziął udział cały prawie 
lwowski świat literacki, krytycy, dziennikarze, 
artyści teatralni, członkowie Komisji teatralnej 
z trzema wiceprezydentam* miasta oraz wiele pu­
bliczności, a nader ożywiona dyskusja trw ała bli­
sko trzy godziny.

Mimo, że zebranie zwołane było tylko w celu 
zasiągnięcia opinji znawców i bywalców teatral­
nych i przyjścia z pomocą miastu w rozstrzygnij ■ 
du trudnego z igadnienia, jak zaznaczył w  zaga­
jeniu prezes dr. Chojnacki, a nie narzucenia ogó­
łowi zdania co do osoby kandydata na dyrektora 
teatrów  — jednakże siłą rzeczy zgromadzenie o- 
powiedgiało się za powierzeniem tego stanowiska 
dyrektorowi teatru Bogusławskiego w W arsza ■ 
'wie, p. Leonowi Schillerowi i wyraziło ladość 
z powodu wiadomości o jego kandydaturze. Na­
zwisko bowiem tak yybitnego znawcy i kiero­
wnika’ sceny zelektryzowało wszystkicn miłośni­
ków teatru i zrodziło nadzieję pchnięcia teatrów  
lwowskich na nowe tory.

Naogół krytykow ano mocno dzisiejszy stan 
teatrów. P. Paiandowski stwierdził szaolonowość 
w wykonaniu i repertuarze, jaka panuje na lwow­
skich scenach, oraz brak samodzielności i myśli 
twórćzej, przeciwstawiając naszym teatrom  dzia­
łalność teatru im. Słowackiego w Krakowie, Prof. 
Brończyk oświadczył się przeciw powierzaniu 
kierownictwa teatru  aktorowi i zalecał p. Schille­
ra na nowego dyrektora. Prof. Kleiner podniósł 
jako moment aoaatni dokonany przed kilku laty 
rzdżiał scen lwowskich, krytykow ał jednak ró­
wnież ich pozilom, zarzucając kierownictwu b rak  
rwórczości nietylko pod względem literackim, ale 
i twórczości teatralnej. Poziom lwowskich te­
atrów  jest niski, mimo, że Polska naogól stoi pod 
względem ,k*ltury teatralnej bardzo wysoko. P. 
Józef Mirski zastanawiał się, w ozem leży przy­
czyna ujemnego wrażenia, jakie czynią nasze te ­
atry, mimo dobry zespół aktorów i dekoratorów', 
oraz zadowalające stanowisko publiczności. — 
Stwierdził mówca, rże nie spełniają one swych z a ­
dań, ani artystycznych, ant wypływających z mi­
sji narodowej kresów — i przyszedł do przekona­
nia, że pochodzi to z braku człowieka, któryby 
był duszą teatru, a którym może stać się, zda­
niem mówcy, p. Schiller.

DyreKtor teatru stanisławowskiego p, Hen- 
tyk  Cepnik podniósł ujemne strony odduelenia 
opery od operetki, co okazało się zgubne ze stro­
ny finansowej, natomiast przemawiał za scentra­
lizowaniem tych dźilałów, a stworzeniem osobne- 
ro nrzyoytku dla dramatu przez rpstjduowanie 
eatru Skarbkowskiego. Wątpił bowiem, czy na­

p/et p. Schiller, którego mówca również popiera 
— liii załamałby się w  tych warunkach w swej 
inji. P. Frączkowski poruszył zagadnienie zespo­

lenia czynników materialnego i idealnego w oso­
bie kierownika teatru, Polemizował i  nim p. Józef 
J ediicz, który zauważył, że suona materjalna 
teatru s.ooczywa w rękach administratora miej­
skiego. Mówca podniósł zalety p. Schillera jako 
inscenizatora i twórcy własnego programu i omó­
wiły stosunek dyrekcji łteatru do kultury, twór­
czości literackiej, publiczności] i opinji, od której 
teatr nie powinien się izolować, ale m usf z nią 
razem współdziałać.

O łosobnionym głosem było zdanie prof. Ge- 
szwinda, który chwalił wysiłki p. Czarnowskiego 
i opowiedział się za pozostawieniem go na stano­
wisku dyrektoia. Przemawiał jeszcze przeciw 
obecnemu kierownictwu p. Hemar, w  końcu p. Sta­
nisław W asylewki, zaznaczywszy, że p, Schiller 
iest Jedynym odpowiednim kandydatem, zapropo­
nował wysłanie do niego depeszy następującej 
treści: '

„Zebrane na zaproszenie Koła literackiego 
sfery intelektualne Lwowa, którym leży na sercu 
rozw ójkulturalny miasta, z niekłamaną radością 
witają zamiar W Pana objęcia kierownictwa a rty ­
stycznego teatrów  miejskich/’

Wniosek uchwalono wszystkimi głosami — 
przeciw jednemu. M. H.
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Rozbudowa miasta Lwowa.
0 zdjęciach niwelacyjnych zapomniano.

Rada miiejska uchwaliła w dniu 14 marca br. 
zapoczątkować spraw ę przyłączenia Sram pod­
miejskich do Lwowa, a dzień przedtem odbiło  się 
posiedzenie obywatelskiego komitetu rozbudowy 
miasta. Obie te spraw y dążą do jednego celu i 
dobrze się stało, że poruszono tak ważne proble­
my. Natomiast ani jeden glos nie1 objaśnił, jak się 
id tego zabierać.

W ystarczy zajrzeć do owych zaułków Zr ie- 
tsienia, Kleparowa i Zamarstyonwa, a zmiarkuje­
my rychło węchem i wzrokiem, Se owe bezden­
ne błota i tonące w  nich zdechłe psy i koty za­
wierają wielkie -niebezpieczeństwo przeciw sani­
tarnemu stanowi miasta Lwowa, a  że oprócz bru­
du materialnego n reszka  tam także największy 
brud moralny, przeto ujęcie i to jak najrychlejsze 
wszelkiego ruchu budowlanego jest koniecznością 
piekącą, tembardziej, że brak tam zupełny kana­
lizacji, dróg i wodociągu, a mieszkańcy używają 
dO picia tylko wody podskórnej, znajdującej się 
w  głębokości 40 centymetrów pod wierzchnią 
w arstw a ziemi przesyconej kałem ludzkim, zwie - 
rzęcym i mikrobami całego kalejdoskopu chorób

zaraźliwych. Wiadomo następnie, Iźe w  miejsco­
wościach ó zabudowaniu zwartem nikt nie buduje 
kanału dla : ednej tyiko ul'icy: dla której tradho 
znaleźć odpływ. Muszą ibyć zatem sporządzone 
projekty, a to: regulacyjny, drogowy, kanałowy 
i wodociągowy. Zaś każdy z tych projektów o- 
pierać się musi na zdjęciu tak sytuacyjnem jak i 
niwelacyjnem, którego dotychczas brak, zaś rzą­
dowe zdjęcie katastralne z powodu swej małej 
skali, jak i zupełnego braku niwelacji do żądanych 
Cełó % się nie nadaje.

Czynności te, wymagające do wykonania 
dłuższego czasu, winne być rozpoczęte dziś, a gdy 
to nie nastąpi, w iedy wszelkie uchwały co do 
przyłączenia gmin podmiejskich wcale nie usuną 
owych niezdrowych, a dla Lwowa niebezpiecz­
nych stosunków sanitarnych.

Dziwi nas tylko, że głowa miasta Lwowa, 
od której każda inicjatywa wychodzi, nie w y­
dała dotychczas żadnych zarządzeń, aby poru­
szoną tu sprawę co najrychlej rozpocząć.

lnż, S.

Potrącenie podatku dochodowego 
od uposażeń.

Ministe.stWo skarbu zarządziło, aby pobór 
państwowego podatku dochodowego od uposażeń 
służbowych, emerytur i wynagrodzeń za najemną 
pracę na całym obszarze Rzeczypospolitej był 
w miesiącu kwietniu 1925 r. dokonywany w  do- 
tychczasywjmi trybie, według skali i przepisów 
zawartych w okólniku ministerstwa skarbu z dnia 
19 stycznia 1925 r. L. D P. O. 165/11, ogłoszonym 
w N-rze 20 „Monitora Polskiego11 z dnia 25 sty­
cznia 1925 r.

Lwowskie czynsze mieszkaniowe
w kwietniu.

Według ustawy o ochronie lokatorów staw­
ki czynszowe wzrastają z początkiem kalżdego 
kvrartału o 6% czynszu podstawowego z r. 1914. 
Urząd rozjemczy dla spraw  najmu we Lwowie 
ustalił na tej podstawie następujące mnożniki 
czynszowe: ,

Druida A-: Mieszkania jednoizbowe i 
z kuchnią, mnożnik 0.3655

Grupa B .: a) Mieszkania z 2 do 3 pokoi, mnoż­
nik 0 418U

b) 'Lokale hanolowe, przedsiębiorstwa wyku 
pujące świadectwa przemysłowe IV. kategorii 
pracownie /zemieśhńcze, wykupujące świadectwa 
iprzemysł. VIII. kategorji, mnożnik 0.4464.

Grapa G.: a) mieszkania z 4 do 6 pokoi, 
mnożnik 0.4705,

Ib) Lokale spółdzielni robotniczych oraz związ­
ków zawodowych robotn., pracownie rzemieślni­
cze, wykupujące świadectwa przemysłowe VII. 
kategorji mnożnik 0.4989,

Grupa D.: a) Mieszkania od 7 pokoi w z wyż, 
lniiożnik 0.5230,

b) Sklepy ,oiaz pomieszczenia handlowe i 
przemysłowe o przedwojennem komomem do 
1500 koron rocznie, pensjonaty (pokoje umeblo­
wane), pracownie nie połączone z mieszkaniem, 
mnożnik 0.5514.

Grupa E,: Sklepy i inne pomieszczenia han­
dlowe o przedwojennem komornem ponad 1500 
koron rocznie, rrmofenik 0.6039.

Grapa F.: Budynki fabryczne i pomieszczenia 
tamże wraz z urządzeniem pędni, mnożmilk 0.8664.

Pow yższe mnożniki obejmują czynsz najmu 
Oraz zwrot wszystkich w  ustaw ie przeu idizia- 
nyjch wydatków administracyjnych, tudzież po­
datki gmiinne tj. wodociągowy u od lokali oraz 
opłatę za wywóz śmiecia.

Odnośny mnożnik pomnożony przez kwotę 
czynszową, płaconą w czerwcu 1914 roku, daje 
w  iloczynie należny za kwiecień czynsz wraz 
z wszystkimi dodatkami w  złotych.

KATASTROFA KOLEJOWA.
W arszawa 24 marca. Pociąg tposipćeszny Nr. 

2 wykoleił silę na linji W arszaw a -Kraków 20 
m etrów od stacji Rogów. Rozbite są zupełnie 
wagony służbowy, restauracyjny, pocztowy i 
wóz osobowy trzeciej klasy. Do godz. 12 w  nocy 
wydobyto 3 trupy, w tern są: posterunkowy P. 
P., funkcjonariusz 1< olejowy z Piotrkowa, urzęd­
nik z W arszaw y. Rannych jest 12 osób, m. in. 
-pułk. W ereszczyński pizewieztony do szpitala 
W  Piotrkowie. Ciężko rannych jest 5 osób.

Z zabitych poznano dwu hamulcowych Józe­
fa Goliata i Rzędkowskiego. Nazwisko trzeciej 
Miary na razie nieznane. Pasażerów, którzy oca­
leli zabrano specjalnym pociągiem ao Kolit-;zek 
skąd okólna drogą odbyL dalszą podróż. Niezwło­
cznie po otrzymaniu wiadomości o wykolejeniu 
w ysłano z W arszawy Pociąg specjalny wiozący 
komisje śledczą. . :

Roboty miejskie na r. 1925.
Plan robót inwestycyjnych na r. 1925 wvpra- 

cował już magistrat lwowski. W  ramach uchwa­
lonego budżetu miejskiego mają być dokonane 
mięjdzy imiemi: wykończenie 3 domów mieszk. 
przy ulicy Św. Marcina, rozszerzenie budynku 
szkoły im. Konopnickiej przy ul. Zielonej, odbu­
dowa kamienicy Królewskiei, rekonstrukcja ra­
tusza i Panoramy Racławickiej, odbudowa baszty 
saletrzanej na cele publ. biblioteki, budowa hali 
targowej przy ul. Łyczakowskiej, wybrukowanie 
ulic. budowa kanaiów, ustawienia w  m. zakładzie 
oświetlenia turbiny parowej kosztem 600.000 zł., 
4 kosztów ^arowych kosztem 450.000 zł. i Może- 
nie sieci kablowej kosztem 200.000 zł., wybudo­
wanie 8 kilom, sieci m. koleji elektr. kosztem mi­
liona zł., wykończenie budowy drugiego wodo­
ciągu ze Szkła do Dobrostan, budowa hali ma­
szyn i 2 domów mieszk. w  Szkle koszten, 500.000 
złotych.

Przy pomocy zaciągnąć się mającej pożycz­
ki krótket; rminowej, ma gmina pi wystąpić do bu- 
doWy szkoły powszechnej na Wuilce i gimnazjum 
żeńskiego przy ul. Dwernickiego, a wreszcie do 
budowy sukursali ratusza.

FUNDUSZ EMERYTALNY ZAWODOWYCH 
DZIENNIKARZY POLSKICH.

PreZyujum Związku syndykatów dziennika­
rzy polskich w W arszawie zwróciło się ao 
wszystkich syndykatów dziennikarzy polskich, o- 
raz inny ch dziennikarskich organizacji zawodo­
wych, aby zgodnie z życzeniem departamentu u- 
bezpieczeń społecznych ministerstwa pracy spo­
rządziły wykazy swoich członków z podaniem 
ich wieku oraz liczby lat, w  zawodzie dzienni­
karskim spędzonych.

W ykazy te  mają służyć departamentowi u- 
bezpieczeń do obliczania stawek asekuracyjnych 
do funduszu emerytalnego dziennikarzy zawodo­
wych polskich. W ykazy powyższe należy przesy­
łać w  najdalszym terminie do 1 kwietnia b. r. p, id 
adresem: Związek syndykatów dziennikarzy pol­
skich, W arszawa. Sejm, lokal klubu sprawozdaw­
ców parlamentarnych.

PIERWSZYM ADWOKATEM - KOBIETĄ 
W  POLSCE

jest pani Wewiórska w  W arszawie, która złożyła 
onegdaj egzamin adwokacki i uzyskała prawo 
prowadzenia kancelarii adwokackiej.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Otowatofinfo .. PolitecMi Lwowffiej

24. marca

Ciśnienie paw. 
Temperatura 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr,

7 rano

730’6 mm 
+  2 8r C 

cisza

1 popoł.

732'0 mm 
-F 5-9° C 

WNW
3

9 wiecz.

732-9 mm 
+  5:0° C 

cisza
Tem peratura najwyższa +  7 8, najniższa +  2 8. 
Godziny według południka lwowskiego.
Uwaga: mgła, pochmurno.

Zamach samobójczy dra Boya.
Onegdaj popełnił w W arszawie zamach sa­

mobójczy w domu swego teścia 29-letni literat dr. 
filoz. Eward Grzegorz Bcye. Kula rewolwerowa 
przeszyła lewą klatkę piersiową Ji bez poważniej­
szych obrażeń wyszła na zewnątrz. Stan chorego 
nie budzii poważniejszych obaw. Dr. Boye, kry­
tyk literacki, ożeniony jest z córka lekarza dra 
Dylla. W ostatnich czasach doszło w  małżeństwie 
do rozdźwięku i to było powodem zam ac 
mobójczego. Przed kilku tygodniami zmuszony 
był zgodzić się na separację z żoną, która zamie­
szkała w  domu: swego ojca. Onegdaj zjawił siię dr. 
Boye u teścia i domagał się ponownego połącze­
nia z małżonką, a gdy mu odmówiono popełnił 
zamach samobójczy.

W sprawie tego samobójstwa pisze „Kurjer 
Poranny’’:

„Jako pracownik na niwie krytyki literackiej 
rokował dr. Boye jak najlepsze nad/deje. Szpieg 
ciekawych artykułów z zakresu literatury wło­
skiej, umieszczonych w „Wiadomościach literac­
kich1’, zwrócił na nip go uwagę fachowego czytel­
nictwa. Posm ak szybkiej i łatwej sław y sprowa­
dził jednak rychło młodego pisarza na manowce. 
Trzy rozprawy o literaturze dramatycznej Wioch 
współczesnych, ogłoszone w miesiącach sierpniu, 
wrześniu oraz grudniu r. z., wywołały dzięki 
zdumiewającej erudycji l głębokości sądu poru­
szenie w  sferach literackich nawet zagranicą. 
Przetłumaczone na język włoski dosziy one rów­
nież i do rąk wybitnego kryły ka włoskiego, p. 
Adnjana Tiighera, który w  piśmie „II Mondo u- 
ponurał się o ich autorstwo. W ybuchł skandal, 
którego likwidacją zajął się Zarząd Tow arzystw a 
Literatów i Dziennikarzy na posiedzeniu 18 lutego 
br. Wydano wówczas orzeczenie, podpisane przez 
wiceprezesa p. L. Staffa i szereg poważnych lite- 
ratÓT' różnych odcieni w  tym sensie, że w p a w - 
dzie kwestjonawne prace p. Boye „mają niewąt­
pliwie Ctchy plagjatu“ i że czyn ten oskarżanego 
jest „godny na gany“, to jednak biorąc pod uwagę 
dotychczasową działalność tego krytyka, wyrazić 
należy przypuszczenie, że postępek ten „wynikł 
raczej z lekkomyślności, niż ze złej wolt’1.

W ten sposób umożliwiono młodemu pisarzo­
wi powrót do umiłowanej pracy i dó rehabilitacji- 
Niestety zdaje się w yrok ten godząc w ambacj*, 
autorska nadwerężył nieco ustrój nerwowy pisa­
rza, a równocześnie nie pozostał bez wpływu na 
praktyczne poglądy życiowe jego najbliższego 
otoczenia. Podrażniony tym bolesnym splotem 
życiowych nlepowodizeń i ciężkich moralnych 
przesileń skierował uzdolniony pjfearz rewolwer 
w stronę własnego serca*’-

Wiadomości telegraficzne.
Wiejskie Kasy oszczędności. Ministerstwo 

spraw wewnętrznych w porozumieniu z minister­
stwem skarlbu oraz sferami zainteresowanym1 
•opracowało normalny statut gminnych wieisldch 
kas oszczędności pożyczkowo - oszczędnościo­
wych. Statut ten w  ciągu dni najbliższych ogło­
szony będzie w  Dzienniku Ustaw-

0X 0-

ANGIEfeSKA PART JA PRACY PRZECIW STA­
NOWISKU RZĄDU W SPRAWIE PROTOKOŁU 

GENEWSKIEGO.
Londyn, 24 marca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby gmin, członek partji pracy Henderson 
wystąpił w  imieniu swojego stronnictwa przeciw * 
ko stanowisku rządu w sprawie protokołu genew­
skiego, przeciwnemu powrotowi do systemu ogra­
niczonych oddzielnych sojuszów. W  odpowiedżi 
Chamberlain oświadczył, że rządy sojusznicze nfe 
zamierzają przekreślać poszczególnych układów: 
przed zawarciem ogólnego porozumienia. (Pat.)

^
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K R O N I K A .
Kalendarzyk:

Dziś rz. ka ZwiasL NPM.f gr. kat. Teofana. Jutro 
rz. kat Emanuela; gr. kat. Nikifora. — Wschód słońca 
5  40; zachód 5 38.

Teatr Wielki:
Środa „Twórca“.
'Czwartek „Lizetta“. . .
Piątek o 6 wiecz. „Kopciuszek*. 50 prc. zniżki. 
Sobota o 3 pop. „Damy i huzary“ — wieczór „W e­

sele Figara“. . _  ,
N .tdziela o 3 „Sen nocy letm ej“— w iecz.„Tw órca .

Teatr Mały: , , cn
Czwartek „Swit dzień i noc“, z p. Łozińską, 50 prc. 

zniżki— piątek „Swit dzień i noc“, z p. Dębicką, 50 prc. 
zniżki.

Sobota, niedziela „Spadkobierca".

Teatr Nowości:
Środa .Hrabina M arica“, 50 prc. zniżki.
Czwartek „Szampańskie kobietki“, 50 prc. zniżki. 
P iątek „Bajadera“.
Sobota „Agri".
.Niedziela „Hrabina Ma. :a “.

kinoteatry: , , „
„APOLLO": „Cygańska księżniczka".
„C"JIMERA“: „Jej druga miłość".
„FATAMORGANA?: „Dwa światy .
"KOPERNIK* i „MaRYSiENKu": „Tajemnica wiecznej

młodości*. . . . .
PASAŻ" „Napad na pociąg bano Lampo 

"SZTUKA". „Wróble Ameryki Północnej*.

Teatr Bagatela: n * s-i«5Od 17-go marca nowy program. Początek o g. s i o

Zapraszamy na Zgromadzenie wszystu) -h 
Ewangelików prZeby walących w e Lwowie bez 
różnicy narouowośq i pici. Zgromadzenie odbę­
dzie się we środv dnia 25 marca Ibr. o godz- 19 
w sali organowej; szkoły ewangelickiej przy^ ul 
Kochanowskiego 18. Prosim y o jaknaihczniejsze 
•jawienie się. Sprawa bardzo ważna i naglaca*

Pizełożeństwo Gminy Ewangelickie; 
1026 , Lwowskiej.

Ze Lwowa.
  Dzi?' :ze święto zostało zniesione. W u-

rzędach, biurach, sklepach i wfezdlkich praow - 
niach normalnie pracować będą.

_  Z Ligi morskiej i rzecznej. Dnia 28 b m 
przybędzie do Lwowa dyrektor Ligi morskie, 
i rzecznej, komandor Pistel z W arszawy, który 
wygłosi na Politechnice obszerny referat o  Lidze 
zaś młodzież politechniczna przedstawi ma postu 
laty, dotyczące studjów młodzieży w czasie w a­
kacji. Pocjotudhiu odbędzie się w  Katynie miej’ 
ski'ent zebranie obywatelskie, poczem komandor 
Pistel wygłosi w  korpusie kadeckim referat z wy 
świetleniem filmów morskich. — W  niedzielę 29 
bm. komandor Pistel wygłosi w  kinie „Lew ’’ re 
ferat dla podoficerów i żołnierzy a następnie dla 
szerszej publiczności a specjalnie dla towarzystw 
pi zysposobienia wojskowego.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
we czwartek 26 bm. o gooz. 18-tej w  sali posie 
dzeń Rady miej. w  ratuszu. Porządek dzie tny 
Spraw a Wielkiego Lwowa (2 ga uchw.). Sprawa 
zwolnienia materiałów budowlanych od opłaty 
miej. podatku ładunkowego. Sprawa oddaiia ro 
bót stolarskich przy budowie domu dla funkcjona- 
rjuszów miejskich przy ul. Zborowskich. Zmiana 
statutu o poborze opłaty gminnej od ładunków. 
Ustalenie stopy podatku gminnego do podaflcu 
gruntowego.

— Ostatnim dniem trwania w ystaw y pejzaży 
Edwarda Góręgowskiego, Jana Gohlinga, Juljana 
Krupskiego. Marjana Słoneckicgo jest środa 25 b 
m. W  niedzielę dnia 29 bm. otwiera To w. nową 
Wystawę, na której jedna sala przeznaczona bę 
dzie na wystawę ogólną. Sekretariat zaprasza 
Pp. Artystów do wzięcia w  niej udziału; przyjmo' 
Wane będą także prace z zakresu sztuki stosowa 
nej. Dzieła muszą być nadesłane najpóźniej w  pia 
tek d. 27 bm. godz. 12 W poł. do lokalu To w. przy 
ul. Dzieduszyckich 1. (Gmach Muzeum Przemyśl 
Po tym terminie Sekretariat bezwzględnie żac 
nych prac przyjmować nie będzie.

FATALNY UPADEK.
Pdczas wiszania firanek upadła ze stołka 

w  mieszkaniu swym przy ul. Kordeckiego 1. 33a 
wdowa 65 letnia Elżbieta Dick, tak fatalnie, że 
uderzywszy klatką piersiową o taboret, złamała 
sobie dwa żebra. W  stanie bezprzytomnym ot 
wieziono nieszczęśliwa staruszkę karetką pogo 
łowią r a t  do szpitala.

,AP0TyI/066 Wspaniały włoski dramat w 6 akt. „APOIvIyO
yy

66

„Cygańska księżniczka
Nowe gwiazdy ekranu M A N I Z I N I  i N 0 V E L L I  w głównych rulach.

— Fałszywe banknoty 5 doiarowe. Konsulat 
gener. Stanów Zjednoczonych ogłasza, iż ostatnio 
ukazały się w  obiegu podrobione banknoty 5 do- 
arowe (Silver Oertificate) Seria r. 18G9 B, Nr. 4 

podpisami H. V. Speelman, Register of the Trea- 
sury; Frank White, Treasurer of the United Sta­
tes; z głową indjanina. Banknoty te drukowane 

na cienkim papierze nie zawierającym nitek 
jedwabnych, ogólny wygląd banknotu jest wybla­
kły i jakby prany, co odrazu rzuca się w  eczy. 
Pieczęć i druga cyfra V wraz z pokrywającym ją 
napisem: „Five“ wykonane są ręcznie niebieskim 
tuszem. Cyfry numeracji są za duże i odbite nie­
równo. Najbardziej są rozpowszechnione bankno­
ty z Nr. 20415806.

OFIARA ZWYRODNIALCA- 
W ogrodzie Kościuszki przeszkodzono wczo- 

aj pewnej młodej kobiecie w targnięciu się na 
swe życie- W  ostatniej chwili wyrwano jej z ręki 
niesiona do ust flaszeczke zawierającą bardzo sil­
na truciznę Jak się okazało, desperat ka ową była 
20-letnia M. D., służąca. Zamierzała ona odebrać 
sobie życie z rozpaczy i wstydu, gdyż padła ona 
oliarą syna swego służDodawcy, (znanego z afery 
mieszkaniowej), Zbigniewa Klimescha, zam. przy 
ul. Asnyka 1. 8, który  ub. nocy dopuścił się na 
niej1 gwałtu- Ohydną tą sprawa zajęła się policja. 

UJĘCIE „TOREBKARZA”.
Na ul. Kr. Leszczyńskiego wczoraj wieczorem 

wpadł w  ręce policji znany złodziejaszek Ale­
ksander Hanaszek, lat 22 liczący. Trudnił się on 
ostatnio wyrywaniem torebek z rąk kobiet i jak 
się w  czasie przesłuchania przyznał, on właśnie 
był "sprawcą tym podobnych napadów na ul. Cze' 
stochowskiej i Kordeckiego o których onegdaj do­
nosiliśmy. W  czasie rewizji, znaleziono przy nim 
dwile (oczywiście julż próżne) torebki damskie. 
Odstawiono go do aresztów połic.

ZNACZNA KRADZIEŻ.
Z mieszkania Samuela Medwina, dyrektora 

Rafinerii spirytusu na Bogdanówce, skradziono
wczoraj} złoty męski zegarek marki „Omega’ oraz 
portfel zawierający 1.400 zł.

WŁAMANIE.
Po rozbiciu drzwi wejściowych, dostali się ub 

nocy złodzieje do sklepu spożywczego Gustawa 
Wolfa, przy ul. Żółkiewskiej 11 8 mieszczącego się. 
Po splądrowaniu całego sklepu, wynieśli oni zna­
czną ilość towarów wartości około 600 zł. Poli­
cja rozpoczęła poszukiwania za włamywaczami.

— Znaleziono w wozach miejskiej koiei elek. 
Modlitewnik, sandałki, 2 klucze, notatnik, 4 zeszy­
ty, banknoty Banku Polskiego.

Różne wiadomości.
— Rozprawa przeciw oficerom o zajścia li­

stopadowe rozpocznie się w  Krakowie 20 kwie­
tnia i rozpisaną została na 14 dni. Gien. Czikel o- 
skarżonyi jest między innemi o to, że usłuchał b. 
min Kieraiika i b. Wojewodę Gałeckiego i o t r z y ­
mał akcjiel wojskową.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— ,Królowa SaLy“. Teatr nasz przygotowuje 

się gorliwie do wystawienia tej wielkiej opery, 
•ctóra niewątpliwie wzbudzi wielkie zaintereso­
wanie w  szerokich kołach.

— „Bajadera”. W  piątek wznawia Teatr No­
wości tę piękną operetkę, graną niegdyś u nas

olbrzymiem powodzeniem, w której laury Z D ie- 
rali pp. Miłowska, Skringerówna, Kuligowski, Ta­
trzański, Sowiński, Kowalski i inni.

— Rozpoczęcie sprzedaży abonamentów kwie­
tniowych. W e czwartek 26 bm. rozpoczyna kasa 
Teatru Wielkiego (I. p.) sprzedaż bloczkoW abo­
namentowych na kwiecień w  godzinach od 9—1 

od 6 8 wieczór. Warunki i ceny nie zmienione.
— Wykłady Miejskiego Muzeum Przemyciu 

Artystycznego, We czwartek, 26 marca b. r., w y­
głosi dr. Mieczysław Gęjbarowiiez odczyt, po­
święcony dziejom kiuhury polskiej epoki piastow­
skiej na podstawie odkryć podczas ostatnich ro­
bót na Wawelu. Będzie to próba rekonstrukcji 
obrazu Akropolis polskiego i jego dziejów w  głę­
boki ani średniowieczu.

— Wykład- We czwartek, dnia 26 marca o g. 
17.30 odbędzie się w  Ognisku Oficerów Zafogi lw. 
przy ul. Fredry 1 wykład podpnłk. sztabu gen. 
Kordzika Eugenjusza na temat: „Pogląd na forty­
fikacje stałe”.

— Pdskie Towarzystwo Politechniczne. We 
środę 25 b. m. o bodz. 6.15 wiecz. odbędzie się 
zebranie tygodniowe na którem p. prof. Artur 
Kiihneil wygłosi odczyt p. t.: „O rozsadzaniu skal 
tlenem skroplonym”. Po odczycie zebranie towa­
rzyskie członków.

— Benefis T. Mullera, (z. ż.) W  dniu 1 kwie­
tnia b. r„ w  środę, odbędzie się w sali „Bagateli” 
benefis ulubieńca lwowskiej publiczności, pianisfy- 
kompozytora Tadzia Mullera. Któż nie zna i nie 
zachwycał się niedoścignioną interpretacją lekidch 
piosenek tego artysty o jedwabnych palcach. — 
W programie będą współdziałać najwybitniejsze 
siły opery i operetki teatrów  miejskich. Nadto 
wykonanym będzie słynny stylowy gawot kom­
pozycji benefisanta.

Podziękowanie.
Dotknięci bolesnym ciosem przez chorobę 

i śmierć naszego drogiego męża, ojca i brata, 
ś. p. Antoniego Lecha, doznaliśmy z wielu stron 
pomocy i współczucia w  naszej bezgranicznej bo­
leści.

Uczuwamy zatem potrzebę wyrażenia z głębi 
serca płynącego podziękowania w śzystkin, 'któ­
rzy śpieszyli nam z pomocą, raaa lub pociesze­
niem, w  pierwszym rzędzie Wpp.: Prof. Drowi 
Sabatowskiemu, Prof. Drowi Węgłowskiemu, 
Drowi Węgłowskiej oraz Drowi Unieszowdriemu 
— Wydziałowi i Członkom Stowiarz. „Gwiazda1 
Amatorskiej Orkiestrze tegoż Stowarzyszenia, 
Chórom: „Echa“, „Drukarzy" i „Bardu", Wieleb­
nemu Duchowieństwu, Przedstawicielom Garni­
zonu lwowskiego, Tow. Dziennikarzy uolskich 
i Syndykatowi, wszystkim Stowarzyszeniom i Or­
ganizacjom, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
wyrazili nam swie współczucie 1 wzięli udział 
w  oddaniu ostatniej przysługi ś. p. Zmarłemu. 
1005 Rodzina.

NA KRAWĘDZI DNIA.

M owa teatralna.
(Z pówodu wielkiej ilości zgłoszonych mów­

ców do dyskusji teatralnej, nie mogłem dostać się 
do głosu, i dlatego pozwałam sobie niaiej.zetm 
zamieścić moje niedoszłe przemówienie na samej 
krawędzi dnia).

Wszystko, proszę Państwa, co ja niby tu sły­
szałem, jest kołek w  kolek prawdą i nieprawdą. 
Bo że tyjater, chocia i mały w  Domu katolickim 
jest obrazą Boską, to ja to mówiłem jeszcze w te­
dy, kiedy nasze recenzenty w  mojej bramie po­
kryj omu papierosy paliły. Dziś nas niebo pokarało 
deficytami — taj tylko.

Panowie powiadają, że należy zmienić dy­
rektora. A je mówię, że póki moja noga w  rnagi 
stracie, bez nas blacharzy, kominiaizy i rękodziel­
ników nic siei stać nic może i nie stanie. Niech se 
będzie dyrektor, jaki chce, ale zawsze on jest dy­
rektor przez magistrat postanowiony, któren jes* 
odpowiedzialny przed konsystorzem, strzelnicą 
konkordatem i t. d. taj tylko.

Dobrze któryś z  Panów powiedział, że tyjafr 
idealny i teatr materialny, to niby jak dwa pocią­
gi, biegnące obok siebie. Ale oba te  pociągi trze­
ba ciągle naoliwiać, płacić kilometrowe, zmieniać 
stare szyny, a to kto zrobi jak nie magistrat^1 
Jeśli — powiadam będą deficyty, to przecież te 
golasy - recenzenty nie wyjmą z kieszeni, jeno my 
blacharze, kominiarze, drukarze i łnne rękodziel­
nik! z krwawej pracy rąk zapłacić musimy.

I dlatego powiadam, choćbyście tu do rana 
gadali, żadne Szyliery—Szkolniki co się po gaze­
tach tłumią, nie mają tu nic do gadania. Taj tylko. 
Skończyłem. K.
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Sarotti
S. A.

w  G d a ó s l c i i
FABRYKA CZEKOLADY.

W  sprawie bojkotu gdańskich firm, a w  szcze­
gólności faoryki czekolaay „Sarotti” S. A. 
wj Gdańsku, do bojkotu której pojawiły się w  o- 
statnicn tygodiniaoh w niektórych pismach nawo­
łujące ogłoszenia, zwraca się wyżej wspimniana 
fabryka do wszystkich firm z prośbą, by ze­
chciały łaskawie swych czytelników poiiformo- 
wać o mymem stanowisku, jakie obrały pisma, 
które te ogłoszenia, nawołujące do bojkotu, przy­
jęły.

Fabryka czekolady „Sarotti" podaje, że całe 
swle: zapotrzebowanie węgla oraz wszystkich 
artykułów do produkcji siwej pokrywa wyłącznie 
w granicach Polski, a materjaly surowe z zagra­
nicy, jak z Holandji i Włoch drogą morską, a na­
leżne za nie cło wpłaca do polskich kas skarbo­
wych. Fabryka w swym oddziele handlowym, 
który obsługuje wyłącznie prawie Polskę, posłu­
guje się tylko siłami polskiemi.

W  konsekwencji tego niema logicznej pod­
stawy popierać farsy bojkotowej, gdyż ts godzi 
w  dobro interesów polskich w  równej mierze, jak 
gdyby był ogłoszony bojkot polskich iirm w  Pol­
sce.

P rzy  zakupnie produktów fabryki „Sarotti" 
winna więc publiczność nie przywiązywać więcej 
wagi do wmawianych jej przez konkurencyjne 
firmy momentów rzekomo natury politycznej, lecz 
zwracać wyłącznie uwagę na stopień jakości pro- 
uuktow i ich wykonania.

Poważniejsza publiczność sama się zorientuje 
w. tych manowcach, na które ją mylnie sprowa­
dzono i wybierze zawsze artykuł, który tak swo­
ją jakością, jak i swojem hygjenicznem i lojalnem 
wykonaniem, zajmuje czołowe miejsce wśród w y­
robów tego rodzaju.

Fabryka „Sarotti" pracuje w  przeważnej 
swej częSci Kapitałem szwiedzkim. „Sarotti" jest 
międzynarodową fabryką wszfećhświiatowej sła­
wy, a zbył na swoją czekoladę i pralinki znajduje 
nietyiko w Polsce, w  Gdańsku i w  Niemczech, 
ale i w całym świecie.

Fabryka „Sarotti" jest absolutnie dafcką od 
jakichkolwiek tendencyj hakatysrycznych.

Należy nareszcie zrobić porządek 
ze zbiórkami.

Zbliża się wiosna, a z nią wzmagają się u nas 
niestety rozmaite zbiórki, których wszędzie w ca­
łej Polsce — nie mówiąc o reszcie Europy — nie 
urządzają tak często, jak u nas. Dawniej urządza­
no takie składki wyjątkowo tylko celem doraźnej 
i natychmiastowej pomocy. W czasie wojny 
zbiórki takie były ar ozumia łe — gdyż potrzeb był 
ogioin, a gmina, kraj i państwo nadążyć nie mo­
gły z pomocą. Po wojnie przez jakiś czas pized 
uregulowaniem stosunków potrzeba było jeszcze 
doraźnej pomocy, ale dziś, po nastaniu pokoju 
i stosunków normalnych zbiórki takie odbywać 
się powinny tylko bardzo wyjątkowo w razie na­
głej i koniecznej potrzeby.

Tymczasem niestety zbiórki powtarzają się 
coraz częściej i stały się prawdziwą plagą. Do­
szło do tego, że urządzają je nietyiko w święta 
i niedziele, lecz także i w  dnie zwykłe — nieraz 
nawet w dniu jednym aż dwie. To sa stosunki, 
nie praktykowane nigdzie indziej na świecie i na­
dal tolerowane być nie powinny. Musi ktoś czu­
wać nad tem, aby zbiórki odbywały się w ciągu 
roku tylko kilka, najwyżej kilkanaście razy i to 
wyłącznie na cele konieczne, kiedy to z pomocą 
doraźną, natychmiastową przyjść się musi. Po­
winna być dokonywana ścisła kontrola, a przed 
każdą zbiórką powinno to być podanem do pu­
blicznej wiadomości, aby przynajmniej wiedzia­
no, na jaki cel składa się daninę. Często dochód 
przeznaczany na towarzystwo, o którego istnie­
niu mało kto wie.

Ciężar podatków gminnych i państw swych 
w najjruzimaiitszej formie przygniata nas coraz bar­
dziej, żebractwo po ulicach i damach coraz "wię­
cej się sroży. Zarząd miasta i województwo po­
winny nareszcie zabrać się energicznie i skutecz­
nie do uregulowania tej piekącej spraw y w inte­
resie całej ludności. Czas najwyższy!

Z sali sądowej.
Zgnilizna moralna.

Przed lwowskim sądem! przysięgłych stanęło 
onęgdaj sześciu zdeprawowanych podsadnych, 
którzy zorganizowali szajkę celem napadania na 
młode dziewczęta i hańbienia ich. Ofiary swe 
wyprowadzali w  miejsca odludne ii dopuszczali 
się na nich gwałtu, udając ajentów policyjnych i 
bandytów. Pięć panienek ze sfer średnilch padło 
ofiarą tych indywiduów, wśród których jest kilku 
żonatych. N a . ławie oskarżonych zasiadają 20- 
letni uczeń pryw atny Aleksander Wójcikiewicz, 
28-letni żonaty urzędnik Gustaw Dreyer, 27-letni 
żonaty rencista wojskowy Eugeniusz Tkacz, 31- 
letni żonaty b, uizędnik kolejowy Henryk Służań- 
ski, 33-letni żonaty elektromechanik Jan Dominik 
i 27-letni kupiec Fryderyk Gembałski. Rozprawa 
potrwa około 8 dni i odbywa się przy drzwiach 
zamkniętych ze względu na moralność publiczną.

M onety srebrne 5-złotow e.
Minister skarbu przesłał 20 b. m kancelarii 

sejmowej projekt ustawy w przedmiocie systemu 
monetarnego, zmieniającej rozporządzenie prezy­
denta w  sprawie wypuszczenia monet srebrnych 
wartości 5 złotych przez podwyższenie procento- 
wo.ści srebra w  wypuszczanych monetach 5-zło- 
towyeb. Zgodnie z projektem tej ustawy monety 
srebrne wartości 5-złotych wybijane będą ze sto­
pu zawierającego na 1000 części ogólnej wagi 900 
części srebra i sto części miedzi. W aga monet po 
5 złotyh wynosi 25 gramów, średnica 37 milime­
trów.

Próba i waga monet srebrnych 1 i 2 zloto­
wych pozostanie bez zmiany. Monety te wybija­
ne będą ze stopu zawierającego 750 części srebra 
i 250 części miedzi. W aga monet 2 zlotowych 
wynosi 10 gramów i średnica 27 mm., waga mo­
net 1-złofowych wynosi 5 gramów i średnica 
23 mm. Podwyższenie próby monet srebrnych 
wartości 5 złotych nastąpiło na skutek wyjaśnie­
nia państwowej sytuacji finansowej i utrwalenia 
waluty złotowiej. Bicie monet srebrnych o w yż­
szej próbie pociągnie za sooą naturalnie zwięk­
szenie wydatków na zakup srebra, wydatek tein 
znakomicie się jednak opłaci, gdyż emisja monet 
srebrnych o wyższej próbie przyczyni się do tem 
większego wzrostu zaufania do naszej waluty. — 
Pozostawienie niższej próby dla monet mniejszej 
wartości wzorowane jest na praktyce przyjętej 
w innych państwach.

KONTROLA NAD STOPĄ PROCENTOWĄ.
Z polecenia ministerstw/a skarbu przeprowa­

dzają w  dalszym ciągu rewizje w pankach w ar­
szawskich1, krakowskich, łódzkich,- poznańskich i 
wileńskich celem zbadania, czy bankt nie pobie­
rają wygórowanej' stopy piocentowej przy udzie­
laniu kredytów. Na podstawie wyniku tych re­
wizji Bank Polski zawiesił 4 bankom kredyt

Czas odnowić przedpłatę!
NADESŁANE.

Ż ą d a jc ie  
n a js m a c z n ie js z e j

H€RBASCY

J e n  .PnzedsTaw  
D/H.N .Feląwąrszawa,TVardu 4

KUR JER EKONOMICZNY
Lwów, dnia 24. marca.

GIEŁDA LWOWSKA.
W  akcjach niekotowanyoh był wczoraj znów 

brak zainteresowania. Ruch znacznie zmniejszo­
ny. Kursa zniżkowe. Jaworzno spadło na 12.70 
(ostatnio 13.05). Gazy zachodnie 2.85 (wczoraj 
3.10). Na gazy wschodnie nie było odbiorców. Po- 
zatem płacono za Armę 1.50, Bruggera 0.46, Szkło 
L-fi Nobla 2.—, Olkusz 1—1.05, Len 0.35. Zaofia­
rowanie duże. znacznie przewyższające pooyt. — 
Na targu akcji kołowanych baissa. Kursa wszyst­
kich prawie papierów kształtowały się zniżko- 
wo. Podaż duża. Obroty średnie. Płacono za Cho- 
dorów 4.35—4.50, Zieleniewskiego 14.—, Naftę 0.47 
Tespy 5.65—5.70, Rakszawę 1.95, Gafotę 0.36, 
Chybie 5.25, Ćmielów 0.50—0.51. Z listów za­
stawnych notowano 4%% Banku krajowego po 
3.25, 10% pożyczkę kolej, po 8.60 i pożyczkę kon- 
wersyjną po 0.46 i 0.47. Akcje handlowe bez obro­
tów. — Tendencja silnie zniżkowa. Usposooienie 
słabe.

OBROTY W AKCJACH,
Kotowane: Bank Hipoteczny 0.56 0.57, Bank 

Przemysłowy 0.34 0.35, Z. B. K. 0.16 0.16%, Bank 
Rolniczy 0.45, Browary 9.— 9.10, Chodorów 4 50 
4.40 4.45 4.35, Chybie 5.25, Ćmielów 0.51 0.50. Ce­
gielski 27.—, Gafota 0.36, Górka 16.25 16.50, Gazo- 
lina 1.90 1.95, Niemojowski 0.60, Parowozy 065

0.65% 0.66 0.67, Pezet 0.25 0.24 (ex pr. poboru) 
0.28, Nafta 0.17, Rakszawa 1.95, Sp. Wydnwn. 
0.85 0.90, Tesp 5.65 5.70, Zieleniewski 14.—, Po­
życzka konwersyjna 0.46 0.47, 10% pożyczka ko­
lejowa 8.60.

Niekotow ane: Arma 1.50, Flektrosan 0.11,
Brugger 0.46, Gazy zachodnie 3.— 2.90 2.85, Ja­
worzno (25) 12.70, drobne 13.50, Len 0.35, Nobel 2., 
Olkusz 1.00 1.05, Szkło w  Krośnie 1.00.

*
W  obrotach prywatnych była wczo-aj ten­

dencja chwiejna.
Dolary ameryk. 5.18 trzy czwarte do 5.19; 

doi. kanad. 5.15 i pół do 5.15 trzy czw arte; Koro­
ny czeskie 0.15 i pół do 0.16; leje 0.02 i pół do 
0.02 trzy czwarte; franki franc. 0.27 i pół do 0.28; 
frank szwajcar. 1.00 do 1.02; funty sżterl. 24.10 
do 24.25; korony austr. za tys. 0.07 jedna czwar­
ta po 0.07 i pół gr.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 21.90, 20 frank. 19.75 
do 19.90, 20 Mark. 2A80 do 25.00.

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.44 jedna 
trzecia.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. 39—41; Żyto 

małopolskie ex 1924 680 gr. 31—32; Jęczmień ma­
łopolski browam. 650 gr. 31-33; Jęazmień mało­
polski przemrał- 620 gr. 26- 27; Owies małopolski 
ex 1924 410 gr. 31—33. (Ceny szacunkowe bez 
transakcji). Ceny rozumieją się w  złotych za

100 kg. bez podatku spożywczego miejsce stacja 
załadowania.

W  obrocie giełdowym transakcje w  kuku- 
rudzy rumuńskiej cinquańtin pozatem bez obrotu. 
Mąka węgierska podrożała, żądają 12.50% za 100 
kg. loco Ławoczne. Tendencja utrzymana. Uspo­
sobienie wyczekujące.

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski" 
Nr. 71.

Lwów 
24. marca

W arszawa 
24. marca

Zurych 
24. marca

D e w i z y
100 złotych _ — 00 — 99.60
1 funt ang. — 24-84 24-79
100 frs. franc. — 27-22 27-02
100 fr. szwaj. — 10018 ooo-oo
100 frc. belg. —.— 26-4250 26 30
1O0 K czesk. — 15-42 15-38
100 K węg. — o-o? 0-0000
100 szyi. au s t — 7-31 ’-30
100 M. niem. — 00000 1-23
1 Dolar am. o-oo—ooo 5-181/, 518
100 Lir. wl. 0000 21-14 21-08
100 Lei rum. _ 0-00 2-50
100 guld. hol. _ 207-30 206-95
100 K norw. _ , »0-00 80.40
100 K duńsk. — 00-00 94 05
100 K szw. — 000 00 139-80
Hiszpanja - 73-95
Belgrad 8-19
Pożycz złota 8-45
Poż. kolej. 9-00
Poż. dolar. 3-55
Poż. konw. 5-00

(AW) (AW1
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Odkrycie pokładów platyny.
W Rodezji w Afryce południowej odkryło 

dwie ży ły  platyny. W  pobliżu tej miejscowości 
w Kapsz+adzie i Johannesburgu powstały w  krót­
kim czasie legendy o bogactwie, leżąeem pad po 
włoKą zierm. Ogromna moc ludzi spokojnych i 
i <nacowiitych ogarnęła gorączka iuż ińe złota, lecz 
metalu rzadszego, cenniejszego — platyny. Służba 
opuszcza domy chlebodawców, kupcy zostawiają 
uapói opróżnione sklepy, urzędnicy, rzemieślnicy 
i chłopi rzucają posady, warsztaty, domy, rodzi­
ny i ciągną do platynodajnej Rodezji.

Cicha dotychczas i mało znana miejscowość, 
stała  się w  przeciągu kiUcu dnu jednym z najruch­
liwszych i najgwarniejszych środowisk świata. 
Hotele, zwykle stojące pustką — nie mogą po­
mieścić ogromnej ilości poszukiwaczy szczęścia, 
którzy z 'bliższych i dalszych miejscowości wraz 
z rodziną i ruchomym majątkiem, ściągnęli do 
szczęśliwego miasteczka.

Dotychczas rozłożyło się obozem poza obrę­
bem samego miasta około 16.000 rozmaitego ro­
dzaju awanturników.

Normalne żyjcie gospodarcze Rodezji doznało 
poważnego wstrząsu Nędzarze jeszcze wczoraj, 
stali się dzisiaj- chłopi rodezyjscy magnatami. Na­
w et za ceny trzykrotnie wyższe od zwyczajnych, 
ni© można znaleźć robotników do wykonania 
prac najpilniejszych, koniecznych do życia.

*
W  kołach bilansowych wzbudziło odkrycie 

poktadów platyny ogromne wrażenie. Ziemię, 
kióra rzekomo ma zawierać poszukiwany metal 
zakupiły po bajońskich cenach rozmaite przed­
siębiorstwa przeważnie angielskie. Specjalne na 
miejsce wysłane komisje badają głębokość pokła­
dów i ewentualne zyski z ich eksploatacji.

Gabinet figur woskowych
w Londynie, i-stniejący od 120 lat — jedna z naj­
większych atrakcji Londynu — spłonął onegdaj. 
Straty miljonowe. Były tam figury woskowe arty­
stycznie wykonane — najznakomitszych obyw a­
teli, jak również największych zbrodniarzy. W  o 
sobnej sali były zgromadzone baidz-o cenne reli- 
kwje Napoleońskie

ZAMYKANIE DOMÓW GRY.
Wszystkie domy g iy  w Szwajcarii zamknię­

te  zastaną 31 b. m. Rada związkowa wydała o- 
statnio takie rozporządzenie, wychodząc z zało­
żenia, że szułerka jest przestępstwem karnem i że 
należy ją możliwie tępić. Gdańszczanie wido­
cznie są innego przekonania, skoro nie tylko to­
lerują jaskinię gry. w Sopotach, lecz ciągną z niej 
znacznie zniżki. Podług nich „pecunia non olet“. 
W  zakładach kąpielowych w Austrii i Czechach 
zniesiono także t. zw. kasyna gry, w których 
zdzierano kuracjuszy.

Zapiski.
„Muzyka". Wyszedł Nr. 2 (lutowy) miesięcz­

nika ilustrowanego „Muzyka". Treść: St. Barce- 
wicz, „Garść wspomnień", K. Olińsld, ,,St. Barce- 
wicz", F. Siopski, „Smutne refleksje", St. Niewia­
domski, ,,Stanisław Moniuszko", A. Chybiński, 
„Mazurki K. Szymanowskiego". H. Wellesz, „U- 
wagi o muzyce współczesnej" i i.

„Wiadomości Literackich" Nr. 12 poświęcony 
prawie w całości pamięci Tadeusza Hioińskiego. 
Numer uzupełniają: list R. Jaworskiego do St. 
Witkiewicza z powodu premjery jego sztuki 
w Teatrze im. Fredry oraz dział bieżący.

Sport.
NARCIARSTWO.

Zawody w Zakopanem. Sobcta 21 bm. Bieg
12 km. na przestrzeni Sucha Rrzełęcz — Kozi­
niec: seniory I. kl. 1) Bujak Fr. w czasie 22.59 min., 
2) Sieczka 23.53W  min., 3) Suleja 24.19ża min.; 
seniory II. kl 1) Krzeptowski w czasie 24 16 min., 
2) Czech W. 24.59L; min.; seniory III. kl. 1) M oty­
ka 24.50 min. Bieg; 4 km.: jeniory 1) Czech B. 
16.3814 min., 2) Król E. 18.32 min. Bieg pan 2 km.
1) Garasiówna J.

Niedziela 22 bm. Skoki I. kl.: 1) Sieczka 36 m.,
2) Muckenbrunn, 3) Rozmus; skoki II. kl. 1) Seidel.

PIŁKA NOŻNA.
Klęska Szwajcarii. Dzienniki austriackie do­

noszą o zasłużonem zwycięstwie Austrii nad re­
prezentacją Szwajcarii w stosunku bramkowym 
2:0 (2:0). Zawody odbyły się w  ubiegłą niedzielę 
we Wiedniu w obecności 50.000 widzów, m ino iż 
do samych zawodów padał deszcz.

Slavia—D. F. C. 4:2 (2:1). Rezultat nadspo­
dziewany, bo nie odpowiadający stosunkowi sił 
obu drużyn. Remis lub różnica najwyżej jednej 
bramki na korzyść Slavii byłaby odpowiednikiem 
stosunku obu drużyn do siebie.

CZASOPISMA.
Sport Nr. 127 z  24 bm. wyszedł wczoraj wie­

czór z druku i przynosi szereg artykułów i wia­
domości sportowych ostatniej doby. Między in­
nymi czytamy wstępny artykuł A. Nechay‘a o 
„Nieprawomocnej uchwale", odnoszący się do 
sprawy (przeniesienia siedziby; P. Z. P. N. do W ar­
szaw y; N. S. „,0 mistrzostwo Polski"; List z Pa­
ryżu; Południowo-amerykańska inwazja; List 
z Wiednia; Przegląd pracy; Życie klubowe i t. d.

na spłaty

na spłaty
wszelkie stroje damskie

na spłaty

na spłaty

Magazyn konfekcji damskiej Stanisława Wrońskiego Synowie Lwów plac Mar jarki 10.

X e w ję g ię d lu  n a  r a n n ą  w i o s n ę ,  l e t n i  s e z o n  w

ZEŁEMIANCE Już od I. kwietnia
Pierwszorzędna kuchnia, umeblowane pokoje. CENY PRZYSTĘPNE. Od 1. czerwca: radjo, 
kąpiele słoneczne, tenis, kręgielnia i t. d; W iipcu i sierpniu muzyka. Radzimy już 
teraz zamawiać pokoje na pełny sezon. Stacja kolejowa w miejscu. Bezpośrednie 

pociągi ze Lwowa.
Biuro we Lwowie: ul. Ruska I. 18, I. p. na prawo od 12-1 godz. Adres: Zarząd letniska, 
770 ZEŁEMIANKA, p. Hrebenów ad Skoie.

24 godzin trwa pokrycie
KOŁDER i MATERACÓW

z czyszczeniem i gręplowaniem waty i włosienia 
u firmy

Ignacy Drexler i Synowie
Lwów, plac Kapitulny I. 2. 644

I k  W '  * *
( ■

kosztuje ćwiartówka ioterji klasowej do I-ej klasy. 
Cały los 32 zł. Szanse giy są olbrzymie. Każdy dru­
gi los musi wygrać. Łączne wygrane wynoszą 6 
riiiljonów, wygr. gł. 350.000. Ciągnienie I. kl. 8. i 9. 
kwietnia. Dom Bankowy SCHOTZ i CHAJES, Lwów, 

plac Marjacki 7. (róg Kopernika). 1027|

i M l
,PRZEGLĄD OGRODNICZY'
pod redakcją St. Makowieckiego i T. Grocho wsk^-go 
wychodzący we Lwowie rozpoczął rozsyłanie bez­

płatnie nasion kwiatów swoim prenumeratorom.
Kto ma ogród warzywny, kwiatowy lub 
sad, niech żąda numeru okazowego z pro­

spektem w Administracji
we Lwowi e ,  ul. G h o r ą ż c z y z n y  27.

ROK ZAŁ. 1878. Już nadeszły na sezon w i'-

Kapelusze

B o r s a i i n o - A n t i c a  G a s i
i z wielu innych pierwszorzędnych fabryk. Fabryka i skład

u f f  Antoni Kat ka. i  wów ul. Halicka4.

Inż. FERDYNAND KASLER
a r c h i t e k t  i u p o w  B u d o w n ic z y

przeniósł swoje Biuro Architektury i Przedsię­
biorstwa budowy do gmachu p. Sprecherów, róg
p l .  M a r j a c k 5 u l  R u t o w s k i e g o  1 .

Telefon jak dawniej 199. 977

NOWO OTWORZONY 611

zaktar1 inlfoligatopsrj
MARJANA H0RN0STAJA, wo L.vowie ul. św . Józefa 2.
Przyjmujewszystkie roboty w zakres introligat. wchodzące.

P R Z E T A R G .
Kierownictwo Rejonu lnż i Sap. Lwów ogłasza 

przetarg nieograniczony na b raow ę domu mieszkalnego 
III. p. o powierzchni zabudowania około 1200 m 2 przy 
ul.. Gródeckiej w obrębie Koszar Generała Bema we 
Lwowie.

Termin otwarcia ofert 16-go kwietnia 1925, godz. 
10-ta. Szczegółowych wyjaśnień udzieli Referent budo­
wlany Kierownictwa Rejonu lnż. i Sap. Lwów, ul. W ało­
wa 16, III. p. w goc Linach urzędowych.

Kierownictwo Rejonu lnż. i Sap. Lwów. 
1003 L. dz. 1166/bud. 25.

Kanapki Materace
firanki, portjery, kapy chodniki, narzuty na otomany, kar-

nipoi$ap'.E- Hagler lwów Sobieskiego 21.
P. T. urzędnikom dogodny kredyl po cenach gotówkowych.
O T O M A N Y  / “ ' P O D U S Z K I



8 KUR JER LWOWSKI z czwartku dnia 26 marca 1925. Nr. 71.

PRZEWODNIK 1NFORMACYJNO-REKLAMOWY
„KiJftJERA LWOWSKIEGO" we iwuwić.

TSTUjtesjl podane firmy polecamy 1P. T. Sifan. CZYTE>IvNlIL'OM
ARTYK ŻELAZNE BENZYNA DRUKARNIA KAFl ARZE OPAŁ STOLARNIE WINA

iM ebleżelazne, naczy­
nia kuchenne, okucia 
do mebli polecafirma:

inż. Stan. K lim owicz
ul. Kopernika 11.

N ajlepsze g atunk i sprzedaje

„GAZ0LINA“
Leona Sapiehy 8.

W szelkie robo ty  d rukarsk ie  
w ykonuje D rukarn ia  Spół­
dzielni W ydaw niczej, Cho- 

rążczyzny 17..

SKŁAD PIECÓW  KAFLO- 
WYGH i rem on t tychże 
przeprow adza firm a P io tr 
H ohatyńsk i, Lwów T eatyń- 

ska 9.

Drzewo i węgiel na jtan ie j

Wasung i Ska
Cborążczyzny 18. FJfiiflla

W ILL. TOURNEUR & 6o 
Bordeaux 

H artow na  sprzedaż Domi­
n ikańska  3.

u
ul. Szpitalna 54.

Meble i s to la rka  budow lana.

M IC H E L  CORDAY. 16

Tajemniczy Dajan-Pninn.
(Tłom. Z. Ska.).

— Mówię — podjął mocnym głosem sam Ru- 
chaird — i twierdzę, że Dajan-Phinn jest istotą 
ludzką, podobną nam wszystkim i że cała twoja 
historja jest tylko mistyfikacją...

Krwawy argument.
Bro skrzyżował ręce. Kąty ust jego drżały:
— A wię|c nic nie może cię przekonać, ani do- 

kumenta kóre ci pokazałem, ani dowody, ani przy 
sięga, którą gotów jestem powtórzyć?...

Riicłiard wyciągnął rękę:
— Nie. A jeśli wieizysz w  to co mówisz, to 

tylko dowód, że sam jesteś ofiarą twojej wyo­
braźni.

■ — Ani słowa więcej! — wrzasnął dr. Bro.
Był tak straszny w swojem podnieceniu, że 

Henryk Rm hard szepnął swemu ojcu:
— Płoszę cię, daj spokój.
— Nie! — krzyknął Ruchard. Trzeba raz już 

skończyć z tą fałszywą legendą, zdusić w zarod­
ku, to  wstrętne kłamstwo! Czas tleż najwyższy!

— Nie wyzywaj mnie, Ruchardzie, nie do­
prowadzaj mnie do ostateczności!

Bro Wzniósł zaciśnięte pięście do góry. Zda­
wał się być u szczytu rozdrażnienia i furii. Ślina 
ciekła mu z ust, oczy rozpalone wychodziły z or­
b it  Napróżno córka jego, zrozpaczona, usiłowa­
ła uspokoić go.

Ruchard wzruszył ramionami:
— Komedja — szepnął.
Bro cofnął się i jakby zebrał w  sobie. Ręce 

włożył do kieszeni:

— Dobrze. Więc nie uwieizysz mi? — sy­
knął.

— Nie.
Głosem straszliwie spokojnym Bro ciągnął 

dalej:
— Uwlażasz mnie za zdolnego do oszu-twa?
— Tak.
— Ale nie przypuszczasz, że mógłbym popeł­

nić zbrodnię?
Ruchard nie zawahał się| ani chwili:
— Nie.
— Ale uznajesz, że rzeźbiarz ma prawo róż­

nić swoje dzieło, a wynalazca zniszczyć swój 
wynalazek?

Ruchardl nie odpowiedziała«bojąc się zrozu­
mieć. Nastała chwila ciężkiego, dręczącego mil­
czenia. A wówczas, mówiąc i działając równo­
cześnie-

— Na dowód, że Dajan-Phinn jest mojem 
dziełem, zabijam go!

Trzy w ystrzały zakończyły- to zdanie. Re­
wolwerem, wyciągniętym z kieszeni, zast 'zelił 
Dajan-Phinna, stojącego na stopniach terasy.

Wśród okrzyków grozy i przerażenia, Ru­
chard rzucił się na swego przeciwnika i 'ryrwjał 
mu broń z  ręki. Bro krzyczał mu w tw arz:

— Sam tego chciałeś! Oto, do czego dopro­
wadziła mnie wiedza naukowa! Do zniszczenia 
mojego arcydzieła! Ha, ha, ha!... Wiedza!...

Dajan-iPliinn, ugodzony w pierś, stoczył się 
na ziemięj, z rozłożonemi rękami. P rzy  pomocy 
nadibiagłej nai odgłos strzałów służby, Henryk 
Ruchard i Cezar Bro przenieśli go do salonu. Gdy 
kobiety wyszły uciszyć przebudzone dzieci, pro­
fesor zbadał rannego. Stan Jegc był beznadziejny, 
dwie kule utkwiły w  płucach...

Obojętny na cierpienia swojej ofiary, prze­
chadzał się tymczasem dro Bro wielkimi kroka­
mi po salonie, gestykulując i rozprawiając głośno 
ze sobą. Mówił, że odda się w  ręce policji, że pro­
ces jego i obrona staną się rozgłosem jegc sławy 
i zmuszą niedowiarków do poddania się.

Profesor, który przysłuchiwał się temu, opu­
ścił na chwiłę] Dajan Phinna i pociągnął syna swe­
go i Cezara w kąt salonu. Chodziło o uniknięcie 
skandalu, jakiby proces taki wywołał. Bro popeł­
nił morderstwo w chwili szaleństwa i on, Ru 
chard, podjął się dać tego dowody. Użyje wszyst­
kich swoich wpfywów, ażeby nie dopuścić do 
śledztwa. Prosił obydwóch mężczyzn o pomoc 
w wykonaniu tego projektu. Pozornie mieli za­
stosować się do życzenia mordercy. Lecz zamiast 
do komisarjatu, mieli odwieźć go do pobliskiego 
sanatorium, prowadzonego przez jednego re zna­
jomych lekarzy, gdzie Bro miał znaleźć niezbęd­
ną mu teraz opiekę.

W  kwadrans później, eskortowany przez bra­
ta  swego i Henryga, opuszczał miejsce' tragiczne­
go zajścia, przekonany, że oddaje się w ręce 
sprawiedliwości, rzucając wrogowi swe nu o- 
statnie spojrzenie — sarkastyczne i wyzywające.

A w salonie, u łoża konającego Dajan-Phinna, 
płyną godziny wolno, cicho. Pani Bro o u w a , a na 
widok gasnącego młodego życia, łzy spływają je. 
z oczu. Spostrzegł ją Dajan-Phinn i szepnął cicho: 

— Pocóż płakać? Nie żal mi życia. Wczoraj 
w  tem samem miejscu słyszałem rozmowę Wa­
szych narzeczonych. Zrozumiałem prawdziwe 
moje nieszczęście. Kimkolwiek jestem, brakło mi 
zawsze jedynej radości życia, jedynego uczucia, 
zdolnego ozdobić je i dełnnem uczynić... uczucii 
miłości.

KONIEC.

WAŻNE dla P. T. Urzędników, 
Kolejarzy i robotników technicznych
Sprzedajemy na bardzo dogodnych warunkach, K u r t i ę ł  s k ó r z a n e ,  
całe garnitury z dobrej skóry, oraz U b r a n i a ,  R a g i a n y ^  
P ł o s z o / e  g u m o w e ,  p r y o z e z y  i spodnie żakietowe 

po cenacit znacznie zniżonych
J H H a n n i i l i a C i  Lwów, p a s a i  M i k o l a s ^ a  ■%. 

* SJ  wejście obok Kawiarni De la Paix,
łgM K r e d y t  J t ^ ł t j i e s l ę o z n y  "W S 469

RADA ZAWIADOWCZA

Inserujcie się

w „Kurjerze 
Lw o w s k i m11

Młyńskie maszyny, Kamienie, Turbiny, Motory, 
Tokarnie, Heblarki, Wiertarki, G łtry, 

Piły, Lokomobile, Pasy, Transmisje, Gazę, Pompy, Ar­
maturę, Narzędzia na dogodne spłaty poleca

„ P I J u O T "
Lwów, txl. Batorego 4.

Techniczna porada bezpłatnie. 892

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem  kierow nictw em  profesora Bogusław a B utrym ow icza

K r a f e ó w ,  S t u t l e i  .  f i  1 - 5 .
przy jm u ją  wpisy na II-g ie  półrocze roku nzkoln. 1924/25. Ucznio­
wie, zapisujący się od 2-go kw arta łu , o trzym ują cały m a te rja ł 

naukow y za I-szy kw artał.
K U R S A  O B E J M U J Ą :

1) KURSA MATURVCZNE : gim nazjum  klasyczne, h u m a n i­
styczne, neohum aniatyczne i m atem atyczno-przyrodnicze 1-roeznc 
i 2-letn ie . 8506

2) KURS NIŻSZEJ SZKOŁY ŚREDNIEJ w z a k o s ie  4 -ch  k las. 
8) KURS SEM1NARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1-roczny i

2-letni,
4) ANALOGICZNE KURSA PISEMNE w szystkich typów , zepo- 

m ocą świeżo przez fachow ych profesorów  opracow anych skryptów , 
wskazówek i p rogram u nauk i, połączone zosta ły  z K ursam i zbio- 
row em i w K rakow ie i prow adzone są przez uczących n a  powyż­
szych K ursach  profesorów  szkół średn ich  rów nolegle z n o rm a l­
n y m  tokiem  nauk i tychże K ursów . Na K ursach „WIEDZA* udzie­
la ją  nauk i ty lko  NAJW YBITNIEJSZE SIŁY FACHOWE gim uazjów  
krakow sk ich  od 5 do 6-Ciu godzin dzienn ie. Spis g rona  profesorów 
do p rzejrzenia w sekretarjac ie . W szelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (enic). — Dla w ojskowych i inw alidów  
opust 25 procent. W szelkich inform acyj ndziela się bezp łatn ie,

Pierwszorzędne gatunki i
po najniższych cenach

w wielkim ~wyborze 
polecamy 

RAGLANY męsk. (studenckie) 
UB RANI A  Sportowe (studenckie) 
G A R N I T U R Y  kamgarnowe we

wszystkich kolorach 
Dom konfekcyjny ^ P p e i T l i e i * 1 1 

LUDWIKA MARKA
Lwów, Słowackiego 2.

naprzeciw gł. poczty. 636|

Ale. „OLKUSZ™u.
Fabryka Naczyń Emaljotnnych S. A. w „OLKUSZU"

ma zaszczyt podać do wiadomości, Pp. Akcjonarjuszów, 
że dnia 8. kwietnia o godz. 5 popołudniu odbędzie się 
w lokalu Ziemskiego Banku Kredytowego we Lwowie 

ui Jagiellońska 2, 100!"
Zwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów  

PORZĄDFK DZIENNY:
I. Zagajenie i wybór Przewodniczącego. 2. Sprawozda­
nie Rady Zawiadowczej i Komisji Rewizyjnej o oszaco­
waniu majątku i o przewalutowaniu kapitałów Spółki tu­
dzież t) działalności Spółki w roku 1924, zatwierdzenie 
rachunku strat i zyskó\ za tok 1924 i bilansu oraz udzie­
lenie absolutorjum. 3. Zatwierdzenie oszacowania mająt­
ku i przewalutowania kapitałów Spółki oraz bilansu o- 
twarcia w złotych na dzień 1. stycznia 1925, tudzież 
ustalenie ilości oraz nominalnej wartości akcji w złotych 
i ściągnięcie 8.000 sztuk akcji markówych 4. Zmiana 
statutu Spółki 5, Rozdział czystego zyśi u za rok 1924. 
6. Ustanowienie wysokości wynagrodzenia członków 
Komisji Rewizyjnej. 7. Zatwierdzenie budżetu i planu 
działalności na rok 1925. 8. Wybór członków Rady Za­
wiadowczej. 9. Wybór członków Komisji Rewizyjnej na- 
rok 1925. 10. Zatwierdzenie kupna gruntu w Bukownie.
II. Wnioski Rady Zawiadowczej oraz wnioski Pp. Akcjo­
narjuszów o l it  będą zgłoszone na dwa tygodnie przed

Wainem Zgromadzeniem.
W myśl § 25 statutu posiadacze akcji imiennych korzy­
stają z prawa głosu na Walnem Zgromadzeniu tylko 
w tym razie, jeżeli akcje ich wniesione są do ksiąg Spół­
ki przynajmniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem 
przyczem dla uczestniczenia w Walnem Zgromadzeniu.- 
przedstawienie akcji imiennych nie jest potrzebne, jeżeli 
w tym terminie zgłoszą w Dyrekcji Spółki w OLKUSZU 
swój udział w Walnem Zgromadzeniu. Akcje okazi­
ciela dają prawo głosu w tym razie gdy są przedstawio­
ne Dyrekcji przynajmniej na 7 dni przed \  'al nem Zgro­
madzeniem i nie- sa odebrane przez właścicieL przed- 
ukończeniem Zgromadzenia. Zam iast akcji oryginalnych, 
mogą być przedstawione poświadczenia, cz t< państwo­
wych, czy też prywatnych instytucji kredytowych działa­
jących na podstawie przez Rząd zatw iera mych wreszcie 
instytucji kredytowych, zagranicznych wskazanych przez- 
Walne Zgromadzenie, a aprobowanych przez Ministra* 
Skarbu. Na poświadczeniach powinny być N-ry akcji.

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp .zo g r.p o r . Z drukarni Spółdzielni, Wydawniczej, Chorążczyzna 17, pod zarządem Z. Klełbusiewicza. Odpow. redaktor: Tadeusz Stroiński.


